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ZEMSTA UWIEDZIONEJ

SZESNASTOLETNIA DE NINO ZABIŁA SWEGO UWODZI-
CIELA, BY POŁOŻYC KRES DALSZYM

JEGO SZANTAŻOM

 

Lonigi Fino chciał ciągnąć zyski z krzywdy jej wyrządzonej

New York, 17 lipca. -- P. Kata.
Tzyna de Nino, 16.letnia mściciel-
ka z Chicago, która zabiła przed-'
wczoraj w Bronx wystrzałem z
rewolweru Luigi Fino, gdy ten
wychodził z balbierni - otwar-
cie mówi o dokonanem morder-
stwie, nie wykazując żadnej skru
chy. Twierdzi, że dwa razy zabi.
ty przez nią frant włoski „za-
bił ją moralnie" - raz, gdy ją
zniewolił, gdy była jeszcze pod-
Iotkiem a on mieszkał „jako bor.
tnik" u jej rodziców, drugi raz,
gdy zagroził jej teraz, niedawno.
że opowie o niej wszystko, jeżeli
nie zapłaci ona mu za milczenie.
Katarzyna de Nino ma męża. -
Wyrzufami sumienia trapiona, o-
powiedziała mu w kilka miesię
po ślubie o stosunkach, jakie łą-
czyły ją z Fino i mąż puścił te
stare sprawy w zapomnienic Ale

  

 

Luigi Fino znów się pojawił na

scenie jak grożny cień tym ra.

zem wroli szantażysty. Postano-

wił „wyciągnąć na wierzch" ro-

dzibną tajemnicę Ninów. Niedość

że skrzywdził dziewczynę, ale

chciał jeszcze wyrządzoną jej

krzywdę dobrze „sfinansować".

Teraz już i mąż przestraszył się

kompromitujących rewelacyj Fi.

no. Nie mogąc „zatknąć gardła"

swemu krzywdzicielowi odpowie-

dnią kwotą pieniężną, której nie

miała młoda Włoszka, użyła do

tego kuli rewolwerowej, Nie prze

czy że zabiła, Widziało to zresz

tą tylu ludzi na rogu 149 ulicy i

Bergen Ave, na nie więc wykrę-

ty. Ale twierdzi, że „nie miała

innego wyjścia", Tak samo my-

ślą podobno i ci, co znają bliżej

obie jej tragedje i dawną dzieci

|ng i obecną małżeńską

Polska «dnewczynkana manowcach
'ARESZTOWANA WDOMUDEKORATORA Z TEATRU

EARL CARROLL'A. - TEN TWIERDZI, ŻE „ZA-
OPIEKOWAŁ SIĘ" NIĄ, BO BYŁA GŁODNA I
CHORA, GDY JĄ SPOTKAŁ NA ULICY.

Aresztowanie nastąpiło na żądanie babki 15-letniej Very.

New York, 17 listopada. - U-
więziony został przez policję nie-
jaki Harry Smith, podający się
za teatralnego dekoratora i pra-
cujący obecnie w teatrze Earl
Carroll'a, Wraz z nim
no 18-letnig Weronikę Binoską.
którą Smith miał uprowadzić
podstępnie z domu babki. Odda-
no ją do Florence Crittenton Ho
me pod zarzutem niemoralnej
konduity. Posterunkowy Egman
twierdzi, że wszedłszy do mieszka
nia Smitha, zastał oboje w bar-
dzo niekompletnych strojach.
Aresztowanie Smitha i Binoskiej
nastąpiło wskulek |zaalarmowa-
nia policji brooklyńskiej przez
babkę dziewczyny, pp. Blankę
Paluzińską, zamieszkałą w Broo-
klynie na North 7 St Vera przy-
jechała do babkicztery, miesiące
temu z domu rodziców mieszka»
jących w St. Benedict, Pa., ale w
kilka dni po przyjeździe znikła
bez śladu.
Smith oświadczył detektywowi,

że pewnej pocy spotkał dziewczy
nę na ulicy - głodną i chorą. -
Prosiła 'go o ratunek. Zaopieko-
wał się nią więc, zabrał ją do
swego mieszkania, a że podobała
mu się, więc miał zamiar ożenić
się zmią w najbliższej przyszło-
ści.
 
Wstępujcie do Komitetu

im. Józefa Piłsudskiego  

CARSKIE KLEJNOTY W
NEW YORKU

Wywołują żywy spór pomię-
dzy rosyjskimi monarchi-
stami a firmą jubilerską
New York, 17 listopada. - Sto

warzyszenie prawników rosy}-
skich w Stanach Zj. uchwaliło
wczoraj protest w sprawie klej-
notów koronnych Romanowów=
(t. ślubna" Katarzy
ny Wielkiej i in. kosztonwności),
nabytych od rządu sowieckiego
przez firmę jubilerską w New
Yorku i przywiezionych tu na
sprzedaż przezparyskiego jubile-
ra Weissa. Autorzy protestu wy»
chodzą z założenia, że klejnoty ko
ronne były własnością dawnego
domu panującego w Rosji i że za
branie ich przez rząd bolszewicki
było rabunkiem, Zdaniem ich
wszystkie te kosztowności powin
ny.być zwrócone prawu-w spad.

kobiercom cara Mikołaja.

 

 

Gen. Pershing wybiera się

na zjazd Legionistów

Amerykańskich

w Paryżu

Indianopolis, 17 listopada. -

General Pershing zamówił już so

bie miejsce na okręcie, na któ-

rym delegaci American Legion w

roku przyszłym udać się mają na

konwencję w Paryżu.

 

 

W  jutrzejszem' wydaniu

zamieszczony

taryzmu polskiego.

 

Kryzys Parlamentarny w Polsce
WYWIAD

Z MARSZALKIEM PLESUDSKIM

Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM ..
który jasno i wyraźnie określa swoje stanowisko i
bez ogródek wypowiada sie o bołączkach parlamen-

Powiedźcie dzisiaj stendziarzowi, aby Wam
jeden egzemplarz zarezerwował

„NOWEGO ŚWIATA"
będzie wywiad

  
A-

 

RADJOGRAM
 

RZĄD PIŁSUDSKIEGO NIEPRZEDŁOŻYŁ

SEJMOWI DEKRETU PRASOWEGO
 

Ataki na Rząd Narodowej Demokracji
BUDŻET ODESŁANO W SEJMIE DO KO j ISJI
 

Janusz Radziwiłł tworzy stronnictwo komerviltywne.

(Specjalna korespondencja „Nowego Śwlaą") x
WARSZAWA, 17 listopada. - Rzgd Marszalka Pifsudekiego

nie przedłoży Sejmowi dekretu o cenzurze prasy.
W debacie nad budżetem, posoł endecki Głąbiński starał się

wykazać, że jest on doficytowy,atakowa! politykę rządu, jako
niejasną i tajemniczą, przekonywał, że Narodowa Demokracja, to
miąż narodu, jednoczący wszystkie jego siły.

Budżet odesłano do komisji.
Poseł P. P. S., Marek, wygłosił ostrą mowę przeciw Rządowi,

zwłaszcza za zbliżenie się jego do ziemiaństwa i wielkiego kapitału.
Janusz Radziwił tworzy stronnictwo konserwatywne z prze-

wagą elementów nie ziemiańskich.
Urzędowo donoszą, że wywiad „Rekordu Codziennego" w Do-

trolt z Marszałkiem, jest całkowicie zmyślony.

25-Jecie - Filharmonji Warszawskiej

Warszawa, 17 listopada. (Pol.
ska Agencja Telegraficzna). -
Wpiątek w przededniu uroczyste
go obchodu ku cze Fryderyka
Chopina, największego z kompo-
zytorów polskich, Warsz. Tow.
Filh i urządziło koncert
jubileuszowy, złożony z polskich
utworów, _Na koncert przybył
Prezydent Rzplitej, delegacje,
przybyłe z zagranicy!i wybitni
przedstawiciele świata muzyczne
go w Polsce i innych krajach.

Podczas antraktu. Baron Leo-

pold Kronenberg jeden z zało»
życieli Filharmo Warszaw.
skiej, wygłosił krótką mowę przed
wręczeniem trzem dyrektorom:
Emtilowi  Młynarskiemu, "Grzego-
rzowi Fitelbergowi i Ozintińskie-
mu, trzech batut ozdobionych zło
tem. Następnie przemawiał dyre-
ktor Skotnicki o roli jaką ode-
grała Filbarmonja Warszawska
w krzewieniu"kultury muzycznej
w Polsce. Podczas koncertu dy-
rygentami byli na zmianę Mły-
narski i Fitelberg.

 

Ostatnie Wladomoscl
? ZwydętxyoPoincarego
PARYŁ-Francuska tsba .depute:

wanych większością 330 głosów prze-
ciw 135 odrznciia poprawki do budże-
tu, proponowane przez radykalną le-
wies.

Zabójczy prezent

CHICAGO-Chlesgoski psychiatra 1
ekspert sądowy dr: Biękson otrzymał
z poczty pudełko 6dvculderkér nala:
dowane ! zaopatrzone w
zapalnik. -Ten ostatj jednak był
umieszczony wadliwie 1 niebespieczna
tombonferka nie eksflodowała przy
otwieraniu.

6 6 »

Kuba pogodziła się z Uru
gwajem

HAWANA-Presydent Ma ch a 4 0
usnat. preeprosiny. ra wy
starczające, -wobec czego .zerwane
wczoraj stosunki dyplomatyczne snów

nawiązały. Zatarg wyntki skut
klem rakwestjonowania przez -uru
swojskiego doleguta w Lidze Naro-
dów samodzielności państwowej Ku
by. Odwołany wczoraj poseł kubań›
ski Ricardo Garcia y Fernandez wrp
ca na swe stanowisko do Montevideo.

6 6 %

Polak ofiarą nawałnicy
wczorajszej

NEW YORK -Podcras wiehury
wczorajszej odniósł ciężkie obrażenta
robotnik Polek Piotr Zajączkowski.
Poryw wiatru strącił go z siedemna›
stego piętra na piętnaste piętro klat
tki schodowej, gdy rozciągał na po-
dłodzo płócienny pokrowiec. Zajączę
kowski ma potłuczoną głowę 1 złama-
ne szczęki, sio powno wyzdrowieje.
Ulokowano go w szpitalu Receptfon

am magnet Aili.

Wezawjusz znowu ogniem dyszy

NEAPOL-Krater Wezuwfusza
znowu zaczął wczoraj dymie obticiej.
Niebo nad wulkanem świeciło w no-
o7 czerwonym blaskiem. Nastąpił
jeden z małych perjodycznych
chów lawy, zdarzających stę prawie
co roku 1 pożytecznych raczej nik
szkodliwych, bo ściągających licz-

 
nych turystów do zatoki nespolitań»
sklej.
 

Zbrodnia pod dziką jabłonią

 

DALSZY CIĄG KORESPONDENCJI MIŁOSNEJ
 

Mills Wierzyh święcie, że Pan Bóg przeznaczyłjej pastora, ają-pastorowi
 

Letnie palfo psuje nieco szyki obronie.- Zobaczymy, co Gibson dziś powie

Odczytywano dziś na sądzie li-
sty miłosne Eleonory Mills do
pastora Hall'a. Nieflsdko idzie

ich
czytanie. zatrzymuj: się co chwi=

Th...?“yer/Lu—+

Rz

szcze ma czarno na białem dowo-
dy niewierności, o którą jak
nnn :tvńerdzlła i lwlerdzl, nigdy”

Glulobtn -Mills- wychodzi. z tra-

wodnika duchownego stawał -się

gorętszym uczuciera: Zdawnło się
jej podówczas, że › jeszcze „nikt
tak nikogo nie kochał nigdy". -
Słereotypowe wyznania wszyst:

~aa-@—
‘T'" saaz?”

az.(ex-$55 ozs haes(

 Prokurator Simpson odczytywał
swej. kochanki, chórzystki .pan!

 

la, język mu się płączy jak ta-
kowi wydającemu lekcję z nie.
lubionego przedmiotu. Tuż z frou
fu siedzi Jimmy Mills/tępy jak
zawsze i niewzruszony, mąż, 0
którym niówi fama, że wziął od
dziennikarzy 500 dolarów za te
poszukiwane autografy w któ-
rych występna miłość zarekordo-
wała najczulsze swe tony i akcen
ty. Nie reaguje widocznie na treść
tych. listów i.pasłorowa. Raz je-

  

 W żądzie sty milosne pisane przez zamordowanego pastora Hala do
Mills. Pagtorowa Mali, podczas czytania listów pochylfia głowę,

ukryć ból targający jej duszę.
giczną minką z sali.. Nie przeszka-
dza jej to w kilka minut po tem
żyworozprawiać z bratem na
tematy zaczerpnięte z kinemato-
graficznego miesięcznika, -który
kupiła na osłodę gorzkich wspo-
mnień.
Listy Mills barwne są, choć za-

prawiane smaczkiem sentymen.
talnych powieści. któremi zaczy-
tywała ~hm"z pąstorem w cza

   
by

kich zakochanych ale bije z nich
szczerość tonu.. Przyznaje się do
zniecierpliwienia, jakie .ją ogar.
nia, gdy dzieci płoszą w. jej du-
szy sny miłosne i do zazdrości
o prace Kapłańskie tak absorbu-
jące jej umiłowanego. Dodaje zre
szą: jesteś kapłanem z powoła.
nia, a ja Chciałabym tylko być
źródłem twych natehnień religij

ladach

 

     
     

 
  
 

 

PERSWAZJEMARSZ.PIŁSUDSKIEGO |

W SEJMIE ODMOSŁY SWÓJ SKUTEK
 

Niema mowy o rozpędzemu Sejmu - mozllwesą
tylko nowe wybory - :4

 

FOTOGRAFJA TEMATEM NIEZWYKŁYCH PLOTER

Obszarnicy łączą się z fabrykantami _:

WARSZAWA, 17 listopada, -|
Marszałek Piłsudski, po zagroże-
niu Sejmowi, że sam tam przyj-
dzie dla wygłoszenia swego ul-
timatum, znowu odniósł jedno
ze swych zwycięstw oboslecz-
nych nad radykalną opozycją le-
wicy, która po otwarciuobrad,
ostro zaatakowała nowe rozpo-
rządzenia prasowe, Rozporządze
nia te dają urzędnikom państwo
wym prawo nakładania kar na
ludzi, którzy ich obrałą w dru-
ku, czy w przemówieniach pu-
blicznych, przyczem apelacja od
tych kar administracyjnych jest
wyłączona.

Nie „rozpędzenie" Sejmu, ale
nowe wybory

Widząc, że ustawa ta zawiera
w sobie więcej draźliwych moż-
liwości niż to było do przewi.
dzenia, Marszałek Piłsudski dał
do zrozumienia Sejmowi, że rząd
nie ma zamiaru zbyt surowego
"stosowania"tychnowfthpre
pisów prasowych, ale, że prze-
bieranie miary w krytyce musi
ustać | że na odrzucenie dekre-
tu Prezydenta w głosowaniu sej
mowem rząd zareaguje bez-
względzie.. Napomknął Marsza-
lek, że w razie takich wyników
głosowania, Sejm zostałby roz-
wiązany, poczem rząd miałby
prawo w drodze dekretów. prze-
prowadzić swe decyzje w ciągu
trzech miesięcy, aż do nowych
wyborów.

Tymczasowe wygładzenie gruntu

W ten sposób w razie nieza-
twierdzenia _dekretu, obecny
Sejm zakończyłby swój żywot
automatycznie, a po przyjęciu
budżetu, gdy sesja dobiegnie koń
ca, dekret pozostanie dekretem,
Odłam .prasy wrogo nastrojonej
przeciw rządowi, nic nle zyskał.

Wygładziwszy w ten sposób
tymczasowo sytuację, rząd na-
lega na zatwierdzenie przez
Sejm preliminarzy budżetowych
i w ciągu czterech miesięcy to-
czyć się będą prawdopodobnie
jałowe spory, przeplatane intry-
gami, które rozrastały się wciąż
po przewrocie majowym, dopro-
wadzając Marszałka do ostatecz
nego zniecierpliwienia. '

Marszałek nie cofa się w głąb
sceny

Mówiono dziś w Warszawie, że
gdy poseł faszystów włoskich,
Lanfranconi, odwiedził wczoraj
Marszałka Piłsudskiego, polski
dyktator wręczył mu swą foto-
grafję z własnoręcznym podpi-
sem dla Mussoliniego na pier-
wszy, od czasu objęcia władzy,
dowód pewnego podobieństwa,
zachodzącego pomiędzy obu sys-
temami regdowemi. (?) Fakt,
e Mars
czynniejszą akcję osobistą, za-
miast cofać się w głąb sceny na
czas rozgrywających się sporów
politycznych, wywołuje coraz
liczniejsze komentarze na temat
możliwych wyników narastają-
cego zwolna procesu
opozycji,

Konferencja żubrów % szakalam|

W. Warszawie odbyła się dziś
narada wileńskich i krakowskich
monarchistów w pałacu księcia
Janusza Radziwilła. Wysłano do-
legację do Łodzi w celu wysta-
rania się o pomoc przedstawi.
cieli wielkiego przemysłu w spra
wie utworzenia partji dość moc-
nej, by mogła zająć dominujące
stanowisko w polityce krajowej,
Niedawno książę Radziwił i je-
go adherenci proponowali koro-
nę królewską Marszałkowi PB-
sudskiemu, 

Uczen zabit dyrektora szkoly handlowej

ZATARG WYNIKŁ NA TLE NIEPOROZUMIEN z WŁADZĄ
SZKOLNĄ 0- KOAFIURĘ

 

Dyrektnr za higjeng,,uczen za poetycznym wygladem, -. or umarł - uczeń goi się w szpitalu
* Warszawa, 17 llslopada;’—Zda-

rzył się wczoraj w Warszawie tra

gicznywypadek zabicia nauczy:

ciela szkoły handlowej przez u-

cznia. Załarg wynikt na tle ko.

micznem raczej. Uczeń Lampisz,

najstarszy w klasie, 20-letni mło-

dzian tak się rozmiłował we wła-

śnej swej poetycznej koafiurze,

spadającej mu w długich lokach

na ramiona i nadającej mu wy.

głąd średniowiecznego trubadura,

ie w stanowczy sposób oparł się

decyzji dyrektora, gdy ten kazał

mu udać się do fryzjernii obciąć

włosy. Załarg zaostrzył się jesz-

cze bardziej, gdy dyrektor zapo-

wiedział mu, że może nie przycho

dzić do szkoły zanim się nie o-

strzyże tak, jak wymaga tego hi.

gjena i regulamin szkolny, Lam-

pisz przez kilka dni nie przycho-

dził do szkoły, a wróciwszy, za-

czął się zachowywać tak „prowo-

kująco że rada pedagogiczna wy..

daliła go ze szkoły. Lampisz za.

czął polować na głównego spra-

wcę swych nieszczęść, dyrektora

Ripke, a gdy zobaczył go wczo-

mu drogę i strzelił z rewolweru
w głowę pedagoga. - Strzał był
śmiertelny. Lampisz skierował
kulę rewolweru do siebie i dru-
gim strzałem chciał pozbawić się
życia, ale kula ześlizgnęła się po
Zebrach. Powierzchowna rana szy

się zdaniemlekarzy wygol:

SPIS SAMOCHODÓW w

WARSZAWIE

„Fordy na pierwszem miej-
scu. Tylko 25 proc. przy-
pada na inne marki i

modele.

Wmuwa.17 listopada. - Do-
roczny spis samochodów wykazał
że liczba ich doszła wstolicy kra
Ju do 4100 sztuk, Najwi
kazała się liczba .. y
nosząca 75 procent. Reszta to sa-
mothody różnych europejskich
marek, pmwxzme włoskich i
francuskich.
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1__2 STRONICA

K- bamP OBRAZKI
18 NOWOJORSKIE

cedziennle szkloule
CZWARTEK WŁÓCZĘGA.

Listopad ma 30 dni Adres:,, "
c. o. „Nowy Świst" rysta. polski.

KALENBARZYK 2% Union Square
Otona:*

WypadkiHistorycze«
W toku 1773 kasata Jerultów

Przepowiednie biura mateorologles
nego w Wasklngtenia głoszą:
Chłodnej, pogoda

 

 

Złoty, 188.centow amen 136
Bond 8% połrocki nistnej _
w roku: 1940 14%

Bond' 64% połsczki płatnej
w roku msn 91%

* ~ CzwARTEK
Towy Muzycznie Monluszko, lekcja

orklestry w Domu Narodowym pray
8t. Mark's: Pl
Two śpiewu Wanda, lekcja w Do

mn Narodowym przy St. Mark's PL

Two śpiewu Echo. posiedzenie mie-

aigczne w Domu Narodowym przy St
Mark's PL
Ghór Polonia, lekcja w Domu Naro-

dowym przy St. Mark's PL

PIĄTEK

T.wo Wolna

-

Polska, posiedzenie
miesięczno w Domu Narodowym przy
St. Mark's PL

Trwo :Muzyczne :Monluszko, posle:
dzegie miesięczne w Domu Narodo-
wym.przy SL Mark's Pl.
T-wo „Wolnych Polaków, posiedze

nie miesięczne w Domu Narodowym
przy St. Mark's PL.

Polska szkoła dla dorosłych

iSzkoła mieści się pm. 164 Se-
cónd dve., pomiędzy 10th i 11th
streets, New York City.
W "szkole wykładane są nastę-

pujące przedmioty: język polski,
język angielski, literatura i histo-
rja; Polski, arytmetyka geome-

 

„__an. geografa i początkowe

. ki przyrodnicze.
iLekcje w naszej szkole odby-
wają się od godz. 7-mej do 10-j
wieczorami - trzy razy w tygo-
dniu w poniedziałki, środy i

kie,
$Na Aaukę zapisywadisig moga
pańie -i: panowie oraz starsze
dzieci. Uczmowne mogą uczęsz-
czać na cały kurs lub też korzy:
słać z jednego z wyżej wyszcze-
gólnionych przedmiotów.
„Wszelkich informacyj udzielam

vislczoraml w budynku, gdzie
ścx się szkoła.

-- H. Liwacz, kierownik.

Na nogę dla chłopca kaleki

;M. Buchanis - $1.00. *
ej pani, która odwiedziła O-

chronkę 1 zostawiła dolara, od-
powlddamy na pytanie, gdzie wy
słać polskie książki: Red Cross

, Ellis Island, N. Y.

Jan Marcimak

przebywał w Newarku, zamieszkały w
Błanach Zjednoczonych od lat tray.
dziestu, liczy obecnie około 65 lat.
Pochodzi z powiatu Kolbuszowo, Ma
łopolska. Poszukuje go Grkar/
Prosimy o podanie jego adresi.. po-

wołując się na numer W. P. 1.

---

Pol. Rob: Kasa Chor.

Oddział T-kzy w New Yorku
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ZABAWĘ

w Sobotę 20 Listop.

w Domu Narodowym
19-23 St. Marks Place

 

Przyjechał wreszcie domeryhna

występy gościnne wę wszystkich. nie-
mal większych osiedlach polskich Ro-
musid Gierasieński, znakomity humo,

Niezrównano jego (wy"

stępy, bajeczne wprost
cię 1 finezją swą kreacje jego bę-

 

 

Kiedy nieznośne, duże łzy ciur

kiem potoczyły się po twarzy

szeptał, uśmiecha

jąc się, by ukryć swe zakłopo-

tanie: „Wstyd płakać, panie Włó

już

obywatela J.,

częgo, ale samo się płacze...

taki jestem..."

A zaplakad musiał, opowiada

jąc ml o swej doli, jak z różo-

wych nadziel ostały się strzępy

1 rozczarowanie gorzkie, jak w

niwecz obrócone zostało jego ma

rzenia o lepszej przyszłości, -

Liczy dwadzieścia siedm lat, jest

w pełni zdrowia, pracuje, zara-

bia, ma blisko dwa tysiące do-

larow w banku, ale czem zdro-

wie, majątek i praca, wobec wiel

kiego rozczarowania, które mu

serce rozdarło i sen z oczu spło-

szyło? -Niczem...

Przed sześciu laty ożenił się w

małej mieścinie w Małopolsce,

pojął za żonę kobietę, którą bar

dzo kochał, miał z nią dziecko,

śliczną kochaną córeczkę. Po-

rwany przez potężną falę emi-

gracyjną, wyjechał do Stanów

Zjednoczonych po lepsze warun

kl życia. Włórł ze sobą wizje

szczęśliwe i różowe nadzieje. Zo-

nyze sobą zabrać nie mógł, gdyż

nie umiała pisać, ant czytać. Zo-

stawił ją więc w domu, a sam

bezpośrednio po przyjeździe do

Ameryki, zabrał się do roboty.

Pracował w dzień 1 nocy, nie

zważał na trudy 1 wyczerpanie,

odmawiał sobie wszelkich przy-

jemności, nie wydawał ani cen-

ta na rzeczy zbyteczne, posyłał

swej żonie 1 córce pieniądze na

utrzymanie 1 jak mrówka do

banku znosił cent po cencie, aż

złożył pokaźną sumę, blisko dwu

tysięcy dolarów.

Marzył o- złszczeniu się dro-

gich nadziei, śnił o przyjeździe

żonyi córki, a że dużo przeszkód

obecnie jest, nosił się nawet z

zamiarem wyjazdu do Polski, by

po jakimś czasle zapomocą zao-

szczędzonych pieniędzy założyć

swój własny warsztat w kraju.

Z Polski tymczasem nadcho-

dziły listy, donoszące mu, że je-

go żona wyszukała sobie ko-

chanka, Nie wierzył. Ona tego

zrobić nie mogła. Znał ją za do-

brze. Nie chciał nawet o tem w

listach wspominać, wierząc w

jej uczelwość 1 wierność. Ale po

nocach dręczyła gomyśl: tem,

prześladowały go wizje trujące,

jad wstrzyknięty w duszę dzia-

łał zabójczo.

Milczał jednak, zaciskając zę-

y.

Ale te listy nadchodziły coraz

częściej od ludzi poważnych i

bezstronnych. Żona cię zdra=

dza!! Zwrócił się do swego ro-

dzonego brata z prośbą o poda-

nie mu władomościo niej. Przed

kilkoma dniami otrzymał odpo-

wiedź.

Tak, Prawdą jest, że jego 20-

na żyje z drugim. Zaszła obec-

nie w ciążę, na co mia świad-

ków. Nie pisał mu o tem przed-

tem, nie chcąc go martwić, te-

raz zaś, gdy się już o tem do-

wiedział z Innego źródła, podaje

mu szczegóły.. NB

Tak oto rozprysła się bańka

mydlana, w której odbijało się

uśmiechnięte oblicze przyszłości.

Czarne chmury zasłoniły jego

świat, nie cieszy go zaoszczędzo

ny pieniądz, który #lał tyle

szczęścia przynieść, ,nie cieszy

go zdrowie, ani praca, Myśli je-

dziemy więc teraz wszyscy mogli tu
podziwiać. Nie zabraknie chyba nl
kogo. kto choć raz był na przedstaw
wientu polskiem, kto nie przyjdzie na
występy -tego* króla .komikéw .pol-

sktch.,
Polonfa  amorykuńska _niezawbdnie

zamanifestuje swoje nietylko uczucia

względem Polski macierzystej, _alo

poprostu uznanie pochwały godnej

imprezy przez jak najliczniejszą tre

kwencję na występy
1 fego kolegów ze scen warszawskich.
Występ :Gierasteńskiego -zapowie-

dziany był na niedzielę, dnia 140
listopada, w sali Białego Orla, pn. 335
Newark Ave, Jersey City, N. I
Niestety z powodu odwołania po

zwolenia nu odbycie przedstawienia
takowe zostało odłołona do piątku,
dnia 19:80 listopada r. b, na godzinę

Z wielką pompą odbywały się

chrzejny«€Ół@zki państwa Bo-

kołowskich, ,zamieszkałych |pn.

686 E. 162nd St. Dziecku da-

no na imię Bronisława. Rodzi-

cami chrzestnymi byli ob. Wa-

cław Sadowski, z pn. 377 East

157th St. i pani Anna Janow

ska, z pm. 719 Courtlandt Ave.

W uczcie, jaką wyprawki z

nadzwyczajnym przepychem ro-

dzice hożej i zdrowiutkiej Bron-

ci brali udział państwo Galanek

z rodziną, Jan Kalista, Michał

Zacek, Stanisław Łapiński, Ale-

ksander Łapiński, St. Archacki

i inni. Rodzicom życzymy po-

ciechy z ich pięknej córuni.
Cecen

Detektyw Domu Narodowego

przy St. Marks PL, Eddie Mor-

ris, który sprawował swoje obo-

wiązki w wymientonej Instytu-

cji przez lat 20, zmarł wskutek

podwójnego zapalenia płuc w

Peoples: Hospital.

Pogrzeb odbył się przy udzia-

le licznej rzeszy kmajomych i

przyjaciół p.Ma'rrlsa.
«

Pamgęmjcie o balu sokolic gn.
85, który się odbędzie w dniu
20 listopada, b. r., o godz. 8-ej
wiecz. Do tańców będzie przy-
grywać orkiestra p. St. Karle-
wicza. Liczne niespodzianki i roz
rywki będa dopełnieniem progra
mu. Przyjdźcie, a ubawicie się
wspaniale.

go krążą dokoła dziecka, które *-* +
chciałby odebrać i być ojcem...

~- powie-
dział, ooiergjąc łzy,. które same
„Samo się płacze...

po. twarzy się toczyły.
„Samo się płacze."
"Oto typowa historja polskie»

go emigranta, tragedja życiowa,
jaką oglądać możecie często na
ekranie i w książkach, a jeszcze
częściej w życiu,
Jeden z wielu smutnych obraz

ków rzeczywlatuścl

NaOchroniOchronke
 

W kilka. sekund po "wejściu
na przewóz (ferry) West Shore
przy 4źnd St. nieznajomy męż-
czyzna padł martwy rażony ata-
kiem serca. Zwłoki jego zosta-
ly zabrane do szpitala New
York. Mimo starań i przeszu-
kahia kieszeni w ubraniu zmarle-
go nie udało się policji ustalić
jego tożsamości, Nieboszczyk
był ubrany w- czarne spodnie,  

 

KTO, CO I GDZIE?

 

 

GlERASlENSKlWAMERYCE Osmą wieczorem, na samej sal!Białego Orla, pn. 305 Newark Ave,Jersey City, N. J.„Co się odwlecze to nie uclecze"-powiadń. stare polskie przysłowie.Tak 1 w tym wypadku nie doznójązawodu te setno rzesze gości: jakieprzybyły wzeszię niedzielę 1 w cale}pełni będą rozkoszować się przeborepertuarem humoru polskieroJaki kaękadą dźwięków muzykl 1 słówbędzie zo sceny salt BiałegoOrla w Jersey Clty, w pigtek wieczo›rem, o godzinlo"dsme}.

Romuald: Gierasieński
Swoim żywiołowem przybyciem naprzedstawienie Warszawskiego Teatru śmiechu, w piątek, dnia 19-g0 !stopada, „Polonia w Jersey City: do-wiedzie nferblelo, że jakieś tam for-malnościwładz nie mogą połbawić jej. utratykliku godzin najcchntejszego darunieblos jakimjest serdeczny śmiech.Gierastoński, Zelska i Wiodhelmzrobią swoje do pertekcji.04 Polonii w Jersey City i jej oko-licy zależeć będzie sukces wieczoru.Wierzymy, że swego poparcia udzie-licle Jak przystało 

 bronzowy sweter, pół buciki iiękki. kapdłusz. "W Tęku miał|on menasz od posiłku. :Policja
wie o nieznajomym tyle, że był
robotnikiem. Zwłoki jego znaj-
dują się w kostmcy miejskiej
przy 23rd St i East River,

 

Poniewaz kupcy uhczm zacuy-
nają coraz bardziej dawać się
w znaki mieszkańcom, drobn:
kupcom i właścicielom domów,
stowarzyszenie gospodarzy po-
stanowiło wystosować list do
mayora miasta z prośba, aby na-
kazał policji usuwać „pedlerów"
z ulic,
W tej sprawie odbyli gospo-

darze w Bronx posiedzenie w
Horton Hall, prey 125th Street
i opracowali plan działania, Bliż-
sze szczegółynie są narazie zna-
ne prasie,

Z. SOBOTNICH ZABAW

Dwa bale odbyły się ubiegłej

soboty w Domu Narodowym

przy St. Marks PI

Pierwszy urządzony staraniem
nauczycieli Szkoły Rady Oświa-
towej, był sukcesem moralnym.
O stronie materjalnej pisać nie
będziemy, gdyż jak się zdaje, nie
byla ona taka, jakiej się spo-
dzlewano.

Mimo to, aczkolwiek gości na
sali było mało, bawiono się we-
soło do późnej godziny w nocy.

Drugą imprezą był bal T-wa
Kostykarzy. ,

Miał on miejsce na gwna] sa-
li gmachu.

Sukces tak, materjalny, jak i
moralny był wielki. ;

Do tańców przygrywała orkie-

 

stra ogólnie lubiana prof, Hen,
Zimnocha. Z.

     

 

Lubarska uznana niewinną

Oskarżona o złodziejstwo
przez GOsetniego właściciela za-
kładu szewskiego pn. 358 East
166th St, Janine Lubarska, 'at
36,z pn. 339 Crimmins Avenue,
matka dwojga dzieci› została
uwolniona od 'odpowiedzialności
karnej przez Bronx Grand Jury.

Osobnikiem, który kazał Lu-
barską aresztować był megafn
Tony Marthese. Podał on, że
w fimu 14-g0 października r. b. |
do jego warsztatu weszło dwo- |

| je ludzie-mężczyzna i kobieta.
, Podczas gdy mężczyzna wyją-
wszy z kieszeni rewolwer skle-
rował go w stronę Marthesc'a,
kobietą podeszła do szafy, w
której była ukryta-szkatułka za-
wierająca 'tystge pięćset dola-
rów.

Pieniądze te stanowiły cały
majątek sędziwego szewca, któ-
ry należąc do ludzi starej daty
nie dowierzając bankom. wolał
trzymać pieniądze u siebie w
mieszkaniu.
Po zabraniu pieniędzy opry—

szkowie związali Marthese'a i
wepchnęli go do kuchni, poczem
zamknąwszy drzwi na klucz wy-
szli z lokału.
W kilka dm pózniej szewe

idąc ulicą ujrzał Lubarską, któ-
ra przypomina mu żywo przy-
jaciółkę bandyty.

Aczkolwiek -Lubarska _nie
przyznawała się do winy, gdy ją
ar sędzia nałożył na
nią kaucję w wysokości $2,500
i zaŁrzy-mał w areszcie prewen-

cyjnym do dyspozycji Grand

Jury.

Ponieważ w dniu rozprawy

oskarżyciel nie stawił się w są-

dzie prokurator uznał Lubarską

niewinną przypisywanej jej wi-

ny.

Nadmienić wypada, że podsą-

dna tłumaczyła się, iż będąc w

sklepie z meblami, który się

| znajduje w pobliżu .warsztatu

szewskiego, spotkała właściciela

tegoż Marthese'a.

Widocznie starzec miał żywo

w pamięci jej rysy i dlatego zo-

beczywszy Lubarską na ulicy

kazał ją aresztować.

Po kilku jednak dniach zmie-

Hil on zdanie i. widocznie oba-
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GLASTENBURY
KNIT UNDERWEAR -
Siedrdziesiąt ,Lat UznaniaZROBIONE z DORBEJ WetNY MIESZANEJ z BAWELNA je-dobrze
Frqum- przeciw

a

Gwarantowane, że się nie skurczą *
osiam, GATUNKÓW

(:I-NM.V gruba. 1 nalgrubres
740 zA

Glastonbury Knitting Co. _

GLASTONBURY,. CONN.

Próbki otrzymacie darmo.

ROBERT REIS & CO.

New vork city

 

     

    
      

      

     

    

 

   

   

  

  

 

Hurtowni Dostawcy

 

Marszruta Wiecow posła'fŻuławskiego
każdemu zapewni wesołą4/swo-
bodną zabawę. Muzyka pierwsze
rzędna i własny bufet adowolą~
nawet / najwybrednlefezych, .a
wstęp tylko 50 centów, nikogowięc tam braknąć nie powinno.

Zapamnicle o troskach życiacodziennego na naszej zabawie,co Wam niewątpliwie wyjdzie na

  

Yonkers, „N. V.-w czwartek, dois18.0 listopada, w sal! pn. 46 OrchardStreet. ABayonne, N. J.-w platel, dnia 10:50Hstopada, w sali Klubu Polsko-Amery,kańskich Obywateli, pu. 29 West 220d" Street.© Philadelphia, Pa-=w sobotę, dnia20-50, listopada., Frankford, Phila., Pa-w sobotę,rowie. dnia 20-50 listopada, w sall braci--- Marclniaków, o" godzinie
TAJEMNICA PARYŻĄ wieczorem.. "Philadelphia, Pa-w niedzielę, dolaOgdine rainteresowalte budel w 2H80 Mistopada. ,o godzinie stódnejwieczorem, w Domu Polskim, pn, 211Fairmount Avenue.Migpzyoppziatowe ZEBRANIEw Philadelphii odbędzie w niedzielę rano o godzinie dziesiątej dlaczłonków Z. S. P. w sali Domu Polsklego

Paryżu wiadomość, to jedna z głów.nych spelunok apaszowskich z dziel.nicy Montmartro ma zamiar zjechaćna sobotę do Polskiego Klubu Demokratycznego w New Yorku.Apusze zapowiedzieli w wywiadzie£. reporteram! .polskoamerykafiakichdzienników, że zagoszczą u nas tylkojeden wieczór, to Jest w sobotę, dnia20-50 listopada, w Polskim Klubie De-mokratycznym, po. 56 St Marićs PL,New York City.Zobaczycie .detwnlo .udekorowangsale. apaszowskich musykantow, kel-nerów 1 artystów kabaretowych.Usłyszycie pleśni Bandrowskiej, Jano-ty 1 Bromtńsktego, którzy do spaszówprzystalk~a jakże. "

Czy wasze dziecko jest
chude czy osłabione?Właściwy sposób na utycie, zapeweniający dziełom wzrost mocnyi :drnwy

 
ako śr006 mmm-muuu budowe=-. wczyniący

      

 

Darmo dla cierpiących na as-

tmę i dreszcze (Hay Fever)

Bezpłatna, próba metody lekarskiej,
którą każdy może zastosować bez
żadnej niewygody | bez straty czasu
Posiadumy metodę dle kontrol:

1 chcemy byśoie je na pas
Nie rob! różnicy czy w whee

jes: or

c
7 ly„'Em |

nie mit, doks,pori

* o sto, procent lepiejdre, nier”"'"?oldest ott |CtandFren Motie +
winnitcie sku nlplud jest niabe, wale, mizerne, flaw-gm mu
bo próbę nasza metosi te tabletki -według przesieu w
zółoiey w jakim kimacie,mare. ies | trzydziestu ani, a zawieszycie jak
Ta m ore - |na dzień nabierać będzie i zdrowia

cie nie unir. Intell cterpicte a Trad aieans
Hay Fever, nasza powinne
Tx w

tiny "yate 04" tym,
wopn% cho:

w wypadki nzelk

wam

 

 wiając się (sądu za
oskarżenie niewinnej kobiety,
nie pokazał się w dniu rozprawy
w gmachu Grand Jury.
 

na więcu posła

Żuławskiego
 

Na wiecu posła żuławskiego, w Do:
mu Narodowym w Now Yorku złożyty
Imtenne składki następujące osoby:
A. Matkowski 5.90

*- Kółko -Oświatowe Im. |Józota
* -Piłwudskiego -. . 400

L. Karpiński
Madlttiskt
J zum

 

 

  

  

  

  
  

 

  

 

  

 

Chetroskx
J. Ku.
F. Popławski
L. Janiekt .
T. Baranowski .
3. Smile
H. Bogustows
M. Jabwitskt
R. Słonota ..
K. Kawczyński
F. Morawski
B. R. Dzikowski .
  

RAZEM

 

Doroczny bal zdrowych w

w Kasie Chorych w

, , New. Yorku

Wspaniale i wesoło zapowia-
da. się doroczny bal nowojorskie"
go oddziału Pol. Rob, Kasy Cho- |-
rych, jaki się odbędzie w Domu
Narodowym, w tę sobotę, dnia

20-go "listopada;

Już! prześzło 800 biletów 205

stało rozsprzedanych, tak, że do-

branej. publiczności przybędzie,
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Din pewnotel zawsze żądejej
raty zaśnie -
w www=- ece ..Cou. .tw ,011 -
klin :kosztem, te. na hmm—sntbietele-at centów w
łoda faktycznie staja krów siężkienu
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KOBIETA CIERPI

bóle ledźwiowe, nudy i zemdle-

_

Medal haarlem oil capsules (ory~
nin, ma opuchmętc nogi i człon-

-

ginalnych i prawdziwych),

'

Śro-

ki, co częsło jest skutkiem cho-

_

dek ten jest przyjacielem kobiet

rych nerek i pęcherza od przeszło 200 lat. Zacznij zazy-

Tylko ko bie- 'm wat je dzxsla] i be-
może

.
rrozu- w dziesz się czuła le-

dom ne @@ piej jutro, W za-
są te cierpienia, a 3 uAARLlMon. pieczętowanych pu-

jednak często cier- dełcczkach gwa-

wróście uwag na: nazwe Gold
na Wetitakoratotrin pedale-

cako. Nie przyjmnjeie ładnych ma-
siadownietw We waszstkich pierw
sorsędnych aptekach 3%, 136,

pi ona z dnia na
dzień, chociaż ulgę 1
może doznać. Spró-
buj pudełko Gold

antujemy, że rze-
czymśclc Są takie-
mi jakiemi je

12% › przedstawiamy.

 
  

Poseł Zygmund Żuławski w Yonkers

Generalny sekretarz Centrali Związków Zawodowych w Polsce
posł'z ramienia P.P.S. przemawiał będzie

Dziś, ww czwartek dnia 18--go Listopada
godzinie 8.ej wieczorem

aat n W SALI POSIEDZEN - KLUBU
- 46 Orchard Street . Yonkers, N. Y. |

Prubwame licznie, - Wstęp wolny.
Komitet Okręgowy Zw. Soc. Pol.
 

1 SPRAWIE WYCIECZKI 50 POLSKI

W odpowiedzi na zapytania zwracane codziennie niemal do re-

wielka gromada, co naturalnie
wiola 2

New York, N. Y.

Doborowa muzyka. -:

Szanowny Panie Włóczęgo.
Posylam pant niniefszem czte

ry dolary; zebrane na chrefcl-

 

=-

Special-u ty. PO RAZ PIERWSZY GRANA BĘDZIE PREMJERA W AMERYCE

_ dakcji „Nowego Świata", kiedy rozpoczną się zapisy kndydatów na Polski D Wielki dramat Kinda

WŁASNY BUFET “3°th państwa Mazur NAStA| wycieczkę Złączonych Komitetów do Polski i czy wogóle wycieczka ”0%?" NdOWY~W decl C H Ł O l RT!" ”:”

ten Island. Boclan zostawił im ta i kiedy odbędzie się, wszystkich interesowanych zawiadamiamy, że: Emini 00; , otra
śliczniutką Olgę Janinę. Goście
zaproszeni na zabawę, mile spę-
dzili włęczór w towarzystwie u

Bilet wstępu po 50 centów. 1) Wycieczka pod egidą Złączonych Komitetów Piłsudskiego od.
będzie się w początkach lipca roku 1927 i odpłynie z New Yorku do
Gdańska.

«ywtne rany. Kostjumy -dekoracje- efekty świetlne. - Odegrany zostanie

Wesoła i swobodna zabawa
na scenie Teatru Polskiego pod dyrekcją i reżyserją T. Wandycz

esoła 1 5  
  

 
    
      
     
   

 

dla młodych radowdnych rodziców 1 płaczą 2) Wtej chwili kończą się pertraktacje z linjami i w najbliższym g ¢ w FILADELFII w x KU

* i starych cej Janinki i przypomnielł sobie

|

czasle data wycieczki, okęt 1 ogólne warunki przejazdu i pobytu w ?Jak-am w nghl‘lfwfixp ~I.” grudniu % nieaśxAgl BLEU

.. pańską szlachetną pracę w 0. Kraju będą ogłoszone. " w niedzielę o 8 w.: we środę o 8 wiecz. w Kruegers

DLA CHORYCH SKUTECZNĘ

||

chronce, której Redakcja „Nowego Świata" otrzymała te informacje z Centrali Bloom Detective Bureau *

m 9 m przesyłamy ze-

|

„ i i Washington School

|

Moose Auditorium Auditorium

1 jp "fate

**"|

Z.

K.

P.3 dzieli się niemi z Czytelnikami, otMarestio, Beet"

|||

16 ul. i Tefing Place |* "przy Broad ul
"Roomstar Fro grudnis

   
 

   
brną skromną kwotę $4.00.

Z, szasankiem, K. Kuspiel.
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MILWAUKEE, WIS.

Otrzymał odszkodowaniezazbałamucenie źżony
 

Otto Preufert, lat 44, ma za-
płacić $3,000 Józefowi Niemczy
kowi, lat 66, sprzedawcy cy-
gar, za całowanie jego żony.-
Niemczyk żył szczęśliwie ze swo
Ją żoną Kazimierą przez trzy-
dzieści pięć lat, aż do czasu, kie-
dy przyjęli na mieszkanie Otto-
na Preuferta trzy lata temu. Tak
on, jak żona polubii swego lo-
katora i wkrótce zaczęli uważać
o za członka rodziny. Ale wkrót
ce okazało się, że pomiędzy to-
ną a stołownikiem zawiązała się
przyjaźń bardzo bliska, gdyż każ
dego ranka, kiedy wychodził do
pracy, lub wieczorem, kiedy po-
wracał do domu, otrzymywał od
niej namiętnego całusa. Wszel.
kie protesty mężr nie odnosity
skutku, a nawet przeciwnie sy-
tuację jeszcze bardziej pogarsza
ły. „Stosunki z dniem każdym  

stawałysię w domu gorsze"mó
wił Niemczyk, „tak, że wkońcu
musiałem się wyprowadzić z me
go mieszkania i wynająć sobie
pokój w domu stołowniczym, a
Otto zajął najlepszy pokój w
moim domu". Preufert zaprze-
czył oskarżeniom Niemczyka |
powiedział, że do dziś dnia miesz
ka jako zwykły stołownik, Powie
dział, że małżonkowie już nie żyli
ze sobą razem w tym czasie, kie
dy się do nich sprowadził, i ż
nie jest odpowiedzialny za ich
separację. Nigdy nie okazywał
dla Kazimiery miłości, gdyż wca
le ją nie kocha. Lecz tłumacze
nie się Ottona na nic się nie
zdało. Ława przysięgłych po wy-
słuchaniu obu stron skazała go
na zapłacenie zdradzonemu mę-
tow! $8,000, jako odszkodowa
nie za zbuamucenie żony.

CHICAGO,ILL.

ZABITY ,,KOT"BYE POLAKIEM

„Kot", jak nazwała policja zbro

dniarza który od dłuższego cza.
su napadał na bezbronne kobiety
w okolicach Edgewater i Ravens.
wood, został zabity przez sierzan-
ta Volquartza i Orłowskiego, gdy
napadł na dorożkarza przy Law-
rence Ave. Zabitym zbrodnia.
rzem, przezwanym „Kotem", jest
podobno Bernad Graliński, daw.
niej zamieszkały pod nr. 1419
Emma St. Opis „Kota" zgadza się
z opisem zabitego Graliśskiego

Skarży o odszkodowanie za

śmierć męża.

Agnieszka Woch, matka czwor-
ga dzieci, wniosła do sądu skar-
gę przeciw Józefowi Korakiewi-
czowi o 825.000 odszkodowania
za spowodowanie wypadku, któ-
rego ofiarą padł jej mąż, Jéref
Woch. Zmarły Woch w dniu 14
czerwca, bieżącego roku, zatrud.
niony był jako cieśla przy budo-
wie nowego domu, należącego do
Kozakiewicza, upadł nieszczęśli
wie z rusztowania i pokaloczył
się śmiertelnie. Kozakiewicz, we-
dług oświadczenia pani Woch,
był odpowiedzialny za ten wypa-
dek przez to ii nie doplinowal, a-
by rusztowanie było mocno zbu.
dowane i umocowane do budyn
ku. Zmarły liczył 49 Jat życia.

Niebezpiecznie pokaleczony

przez automobil.

Antoni Hajewski (lat 30, 361
Casper Ave.) doznał rozbicia cza
szki w wypadku automobilowym,
jaki miał miejsce na rogu ulic
MeGraw i Central Sts. Odwiezio-
no go po wypadku do szpitala
„Recelving". Lekarze orzekli, ie
jest bardzo mała nadzieja na je-
go wyżdrowienie. Wypadek spo-
wodował automobilista -Robert
Lavitt

WARREN,PA.

Wrzucita'list do skrzynki a-

larmowe}

Genowefa Filut (1315 Fifth
ave.), służąca, wysłana przez
pracodawców z listem do skrzyn
ki pocztowej, przez nieświado-
mość próbowała wsadzić go do
skrzynki alarmowej. -Przybyła
straż pożarna, pouczyła ją, gdzie

' należy listy wrzucać.

SRIDGEWATER, MASS.

Postrzelił przypadkowo

a dwóch: braci

Alfred Antonowicz, lat 11, syn
Michala- Antonowioza, zamiesz-
katego pur. 144 Franklin street,
postrzelił niebezpiecznie z dru-
tówki dwóch swych braciszkow,
półtrzeciarocznego Teodora i
siedniloletniego Pawła. Po u-
dzieleniu pierwszej pomocy 16-
karskiej poranionym, odesłano
ich natychmiast do szpitala w
Brockton, Tam okazało się, Iż
stan ich jest groźnyi prawie bez
nadziejny. Alfred, po postrzele-
niu braci, zbległ do pobliskich
lasów, gdzie znaleziono go ukry-

 

 

tem, że strzał był przypadkowy.
Uwierzono temu , jak się zda-
je, władze zaniechają dalszych
kroków

MEDFORD, WISS.

Spaliła się w pożarze domu

Pani Maralnowa Nowak, li-

czące lat 41, zglnęła w pożarze,
który zniszczył jej dom w Hol.
way w powiecie Taylor. Mąż jej
oświadczył koronerowi tak: --
Znajdował się w stodole w ze-
szły czwartek wieczorem, gdy
usłyszał hałas w domu. Poszedł
zobaczyć, co się dzieje 1 ujrzał
kuchnię w płomieniach, a swą
żonę biegającą w środku. Udało
mu się wydostać ją raz z plo-
mieni, ale zaraz wbległa z po-
wrotem do palącego się domu 1
tam zginęła wskutek wybuchu,
jaki nastapi. Gdy ją wydostał
po raz drugi, była tak mocno po-
palona, że umarła w kilka go-
dzin później. W tym czasie nie
było nikogo na farmie.

KTO WIE GDZIE

SIĘ ZNAJDUJE

Pani Zytkiewicz

osoba poszukująca prost również pa
mię Zytkiewicz należącą do Gniazda
Nr. 7 Sokołów o podanie adresu miej.
scowości z której rodem pochodzi.
Poszukujący nie słyszał nie o rodzi
nie Zytkiewiczów Już przessło dwa.
dzieścia lat.

Prosimy o nadesianie wiadomości
do redakcji 1 powołanie ię na Z. 16.

Bronisław Moria Ostach

  

pochodzi z włoski Plast, powiat Kro
sno Zamlestitwal  ostatojo w. Lud-

Zgłoszenia prosimy nad»
tying do redakcji pod.0-17:

Aleksander Nowakowski

z rawodu ślusarz, pochodzi z odzi.
Przed dwunustu laty zamieszkiwał w
Jersey Cliy, N. J, 1194 Summit
Arenus, później wyjechał do Buttalo:
N. Y. Wiadomość o miejscu jego
obecnego pobytu prosimy  nadestaś
do redakcji pod X-18.
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KRONIKA ILUSTROWANA 7 POLSKI

 

  

 

Historyczny kościółek na Woli, w Warszawie, uzyska godny siebiewygląd, Kościółek ten chyli się fuż ku ruinie. Zapomniany,przez dziesiątki lat nieremontowany i zdany na łaskę losu, przed»stawia dziś nader przykry widok, tem przykrzejszy, iż prze.szłością swą związany jest śnie z tak pięknemi wspomnienia»mi z dziejów wyzwoleńczych walk. narodu.

 

 

 

   

 

Na ulicach Warszawy zaczyna panować coraz większy porządek,Na rogach ulic rozstawiające swe kosze z kwiatami i zielenią lubinnym towarem, handlarki sumiennie kontrolowane są przez or-gana porządku publicznego, czy wypełniają wszystkie formalnościpodatkowe miejskie i porządkowe oraz czy nie uchybiają obowią›zującym przepisom sanitarnym, porządkowym 1 cennikowym.Moment takiej kontroli przedstawia właśnie nasza ilustracja,Kwiacisrka okazuje kwit za opłacone miejsce postoją, pdlicjantzak sprawdza zawartość koszów.

Minister rolnictwa Raczyński wziął udział w konferencji pra-'sowej jaka odbyła się ostatnio w Warszawie i na której za-pormał przedstawicieli prasy z aktualnemi, zagadnieniami życiarolniczego.     
   

 

  
  

 

   

 

    

    

    

        

  

   

 

  

     

  
   
  

 

CHŁOPIREJMONTA

Boryna, stary poważny gospodarz
kocha się 1 żeni z najpiękniejszą we
wst dziowczyną Jagnę. W. milowem
zaślepientu zapisuje jej Csly melts
tek.
Foryna krzywdzi dzieci swoje,wy.

dziedziera ich, Z tego powodu pow
stoje'bunt, Antek najstarszy syn ko-
cha się do utraty zmysłów w «wej
macosse. Najbardziej cierpi Hanka.
Antek jawnie występuje przecw ol
co, wyjawia mu w przystępie rozpo:
cry 1 statu swój stosunek do Jany.
Stary Boryna nie wierzy, ocrarowa›
ny pięknością Jagny; syna
z domu 1 synową. Piękne macocha
panuje 1 rządzi sercom 1 majątkiem
Poryny. Antek usunęł się z domu of:
cowskiego, ażeby do reszty nie oszae
let 1. miłości.
Spotyka się z Jagnę skrycie

całn głośno o tem rozprawie. W ch:
łupie Antków nędza i ubóstwo. .Ble:
dna Hanka ostatkiem sil swolch pres
cule za siebie | ra męża
W noc więfligną stało się, nieszczp-

ście. Stary Boryna zdybał na zdra
dzie Jagnę 1 Antka. Podpalit stodo-
tę gdzie para zakochana _znalszła
miejsce na schadzki. Wygaał z do-
mu Hanka, synowa doglda-
In starego, „Wszystka niedola spadła
na. bledng. Hankg. .Wreszele. konlec
mękom 1 cierpientom. Stary Boryna
sumiors, -Antek, który cięgle jeszcze
kochał do szału Jaznę, po wyjściu z
aresztu, próbuje namówić ją do uclocz

do Ameryki. Jagna drwi sobie
z Antka 1 jego miłości, przebiera się
miara. Antek opanowuje swoją ror
prcz, zwraca się do Hanki, nawróco-
ny 1 wyleczony r milosnych uroków.
Znów zapanowała pogoda we wst 1

w duszach chłopskich. -Też cierpień
1 poszumu wichrów przewiało nad
skolstanem!  duszamt, Historię tę
zilustrowaną całkowiete odtworzy
nam scena polska-Teatr Polski.

New York 26g0 Istopada, w. nle:
dzielę, w Washington Irving. High
School. o godzinie ówmej wieczorom.
W Philadelphia, Pa, Igo grudnia,

w środę, w Moose Auditorium, o go
dzinie órmej wieczorem.
W Newark, N. I., w pierwszej po

Wieś

 lowie grudnia, data i miejsce jeszcze
nie ustalone
  

TYSIĄCE OSÓB

wulng temy:
hour grope.cię

Wypadwłosów wstrzymany
Cupież, wwędzenie skóry na gło-
wie, wypadknie wiosów kiędami i
dank zaburzenia sry usoni

W APOPECIA AREATA [PT
| paskach. porost, wiosow "wit:
maś po zasto ach "inctenia.

| Nasza gwn-m:]: was zabezpiecza
| Warunki wmluu waste) docannula,
lub, Jel Jewacie, zapłacicie
ho mul
Noście się Po !!lPLA-

ADANIE -| RADĘ.

   

   

   

Na
cedziny przyjęć

r o 3 poł pot. pot.
| effwilah "Ths" tis Pado"ous.
|

e
Zalotony 1918

Tyraeza jeje.
mym cziowiekieny w Ameryce, który
tr ppt rete tls
nów na glovnch 1 Jest gotów
Towels 400 kaldem
1876 B'way, cor. (hhBL. N. Y. City |

hole
   
  

 

sia
Inqul N3(eLd

\ métany ') wam
 

YONKERS N. Y.

Do Polon]:wYanko"

Obywatele!
„żytem z Wami i myślałem z Wa-

mi. |Nigdy ml, kto szlachetny, nie był
obojętnym." -<-
Słowa to wyrzekt w /przedudnym

swym „testamencie" Juljusz Słowac-
xi.

 

A dale] w tym samym poemiacie
powiedział:
„Niech żywi nie tracą nadzie! 1

przed narodem niosę oświaty kaga-
niec.
Temi więc słowy nieśmiertelnego

poety apelujemy dziś do Was oby
watele o. preybycio -gromadne .na
wiec postu na bejm Rzeczypospolitej
Zygmusta żulawskiego, dziś wieczór,
o godzinie ósmej, do sali klubu, po
48 Orchard Street

Jako cząstka wielkiej rodziny. któ-
rej na imię polski lud pracujący po-
czuwać się music'e do wspólnoty je-
go dążności 1 walk o lepsze jutro:
nie możecie pozostać obojętnym! na
apel tego co w narodzie szlachotne.
żywe słowo wypróbowanego praco-

wnika 1 wybitnego znawcy Tudu pol.
sklego trafnością 1 ily. argumentacji
ds Wam uspokojenie myśli 1 ducha

 tak -bardzo _potrzebne _targanomu
pojęciami o Polsce wy-

chodźey
Sodei¢ będziecio sami lecz przyjść

powipniście wszyscy,

 

Możecie się pozbyć kaszla
prędko używając -

SEVERA'S

COUGH BALSAM

arybka sięę ed kania.
Keddy ware suriedwam o niem opowi.

266 i 606.
 
Od zaziębienia pomagają

Severns Cold Tablets.
30 centów

Dnmagącm się w akalch.

W. F. Serern Co., .Codar Rapids, Towa

  
 

Zazichienia?-Usunicle je

terpentyną

Najszybciej działającym znanym
środkiem na zasiębionia w głowie,
zaztębienia goróła | zatamowania w
preriach, jest torpentyna. Ona prze›
nika, ale w stanię surowym pall 1 ma
nieprzyjemny zapach. Więc wiedza

drogę do zapachu
1 palenia przy zatrzymaniu wszyst
kich kórzyści, Nowa przyjemna for
mn terpentyny fest zwanę „Turpo"-»
terpentynowy olejek. Dosięga zaata-
kowanych tkanin jak nie innego M
usuwa zazębienie z miejsca, Wstrzy:
muje gorączkę. Oczyszcza głowę, gar.
dlo 1 piersi momentalnie.
na jest staryni wypróbowanym środ:
klem, ale „Turpo! pomnaża jej. zale-
ty. z Dla otrzymania ulgt tak szyb.
kiej, że lgdzie to rewelacją dia Was,
nabędźcie słolk za 36c tub 106, w któ
rymkolwiek skladzie aptecznym, lub
napiszcie po BEZPŁATNA próbkę

 

wprost do Glessner: Company. Find:
lay, Ohfo. Mejolo .. Turpo". ped <rg-
ką na wszelki wypadek. ° (og).

 

 

Koniec

kuchennego pośpiechu

Quick Quaker

gotuje sig 3 do 5 minut
   

LA matek które się śpieszą, nie
ma śnfadanie, któreby mogło

być przyrównane do Quiek Quaker.
Gotuje się szybciej antżeli zwykiy
toast
Bez zwyklego pośpiechu, bez te

mieszania, bez kłopotu.
Zawiera doskonale zrównowałoną

śniadanfową rację protetny, carbo-
hydrates 1 vitamines - z dodańtom
właściwych części owas, co crynl
używanie środków przeczyszctają›
cych mniej częstem - które dokto-
ray polecają dzisaj każdemu.

s polny, bogaty zapach prae
wdziwogo Quskor Osts. Polubiete
#o. Kupele Quick Quakor dziś jesze

QuickQuaker
 

W Breoklynie-141 Kent Street
"Tel.. Greanpoint. 7112

Godsiny:--pd17 do 1 po połudału
od T do 8 wieciorem.

DWA BIURA-DR. HENRYK SOKAL

 

sw pie: Morini-gmaar ith Stor
Lexington

Godainy:-ed TaC

 
 
Telofon, Orchard 1667

115 AVENUE A.
 

HACINOIC'cIO‘DACV‘sacznoit!

Jedyny Polski Sklep Męskich, Chłopięcych Ubrań i Palt
. won

PASIECZNIK & SHEREMETA, Inc.

Clothing Store Mens, Young Mens' and Boys
metwsen 7th a oth Streets

w po NAsYGA

NEW vonk, N. v.
   

 

$ 5- 5.60

$ 10- 10.55

3 I- $ 20.70

$ 30.- 30.80

$ 50.- 51.20

 

Telegraficznie $2,00

4-th AVENUE,

 

dodatkowo do powyższych

Wysyłamy pieniądze do Polski od 26 lat z pełną gwarancja.

EMIL KISS
przy 9 ulicy

PRZESYŁKI NA GWIAZDKĘ

DOLARY AMERYKANSKIE
WYPŁACANE W POLSCE
przy następujących opłatach:

  

$ 100.- . £ $ 102.25
$ 200- . . $ 204.25
$ 500.- ...... $ 509.-
$1000.- ....... $1017.-

opłat,

BA N K E R

NEW YORK
BILETY OKRĘTOWE - WKŁADY
 
 

 

Dla lekkości. HECKERY - ->

 1840-0
|---

Wyjątkowa ilość U~kleiku zawarta wmące Heckers' zapobiega opadnięciu itworzeniu..się zakalca, przyjmuje więcej .mleka i wody i daje jędrne, równe ciasto,które "nie opada" i to zabezpiecza wyborny
smak,

Mąka Heckers' daje większy lżejszy
bochenek chleba i bułki pierwszorzędnej
jakości.

.DNOSCIOW A mak

*...



 

pieczniejszą niż czarna i dżaga

g
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Bubscription rater: outside
of New Tork City Daly[Y10One Tear .
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Subscription rates outai¢eof New York City Buna

ear ...

    

   

   

   

Prenumarata w Marbattan e
1 Bronx, wréanie dstvane

nose

PARTJA KONSERWATYWNA W POLSCE
Korespondent nasz donosi z Warszawy

że w Polsce powstaje nowa partia konserwaty-
wna na czele której stoi Janusz Radziwiłł. Że
p ie takiej partji jest prawdopodobne,
wyraziliśmy przypuszczenie po słynnej wizy-
cie Marszałka Piłsudskiego w Nieświeżu, któ-
ra została tendencyjnie rozreklamowana jako
dążenie obecnego premjera do zostania królem
polskim:

W nowej partji, czytamy, mają przewa«
żać żywioły nie ziemiańskie, co wskazuje że
będzie ona oparta na innych podstawach, niż
„Stańczycy" w byłym zaborze austrjackim, w
których przeważali ziemianie. Partja konser-
watywna dzisiaj w Polsce, to bicz na Narodo-
wą Demokrację i wogóle na istniejący pod. jej
komendą blok „chjeny'". Endecja jak to za-

Nr 
MAIN OFFICE

34 Union Sauare. New York, N .¥.
Telephone, Btarvessnt HHH

 

SPEKULACJA, CZYPRACA

Jedno z pism amerykańskich, twierdząc
że człowiek nie może dorobić się rzetelną i ucz-
ciwą pracą, pisze:

„Faktem doskonale znanym jest ten, że ża:
len człowiek nie zbogacił się, anienie zgroma
dził bogactw pracą w pocie czoła. _Aczkól-
wiek można zrobić pieniądze. przez systema-
tyczne oszczędzanie, jednakże pomnożyć te
oszczędności można tylko przez korzystną
spekulację. -Najwięcej bogactw, w świecie
powstało przez spekulację i dzisiejsi miljone-
izy są ludźmi, którzy wczoraj mieli skromne
zasoby i skorzystali z okazji".
A wiec apoteoza spekulacji. -Obniżanie

faktyczne istotnej wartości pracy. A najwa
Zniejsze jest to, że w porównaniu tkwi zasad-
nicze i głębokie nieporozumienie.

Prawdą jest, że spekulacja tworzy miljo-
nerów i multimiljonerów. Prawdą jest, że ro-
botnik który pracuje w fabryce, czy kopalni
dziesięć godzin na dobę, może coś zaoszczę-
dzić, ale majątku wielkiego nie zdobędzie.,

Lecz aktualnie jednak, wszystkie bogac-
twa, które ludzkość posiada, lub kontroluje,
powstały z pracy. Oprócz wartości natural
nych wszystkie inne, to jedynie wytwór pracy
człowieka.

› Spekulacja może bogactwami temi han-
dlować, w tę lub inną stronę je rzucać, lecz sa-
ma nie nie produkuje, nic aktualnie nie two-
rzy. | ma ona daleko mniejsze znaczenie niż

, jej powszechnie przypisujemy, nawet wtedy,
gdy mówimy o gromadzeniu bogactw.

Za to nieskończenie większe znaczenie
ma inteligencja i siła umysłowa człowieka.
Praca mózgu ludzkiego, to największy motor
w tworzeniu i pomnażaniu bogactw świata.
Jeżeli siła fizyczną jest podstawową w na-
szym systemie społeczno - technicznym, to si-
la mózgu jest potęgą dającą Inicjatywę i potę-
gę kierowniczą. -Olbrzymie współczesne fa-
bryki, kolosalne ulepszenia rolne, opanowanie
żywiołów dla ułatwienia komunikacji i zwięk-
szenia produkcji, wszystko to jest wynikiem
«skombinowanych, ujętych w jedne karby sił

- fizycznych i mózgowych. -Obie są PRACĄ.
I jeżeli kto mówi, że tylko spekulacja

przynosi bogactwo, ten kłamie. Gorzej, bo
ubliżając Pracy, demoralizuje w najgorszy spo-
sób społeczeństwo.

Wyobraźmy sobie bowiem sytuację, że
wszyscy ludzie zabiorą się do spekulacji. -A
kto wówczas będzie produkował, kto będzie
dla tych pasożytów tworzył? -Czem będą spe-
kulowali; jeżeli nie będzie rzeczywistej, uczcie
wej, solidnej i twórczej pracy?

„Oczywisty nonsens, nonsens, który nie-
stety od czasu szczególniej wielkiej wojny gło-
szony jest jako przykazanie nietylko w Ame-
ryce, ale i w Europie. ,

Niewolno jest poniewierać pracy i za zło

konieczne tylko ją uważać. Trud rąk ludze

kich, trud mózgu ludzkiego, jest rzeczą świę-
tą. A właśnie dzięki nowoczesnym spekulan-

tom, którzy nie z powietrza, ale z tej pracy

świętej żyją i tuczą się, następuje degradacja
fizyczna i moralna człowieka. Dany osobnik,

który pragnie byt swój polepszyć, nie wie że
najpewniejsza droga do tego znajduje się je-
dynie w jego zdolnościach umysłowych. Je-

zeli zdolności te są istotnię silne, jeżeli mózg

prawidłowo nauką jest kształcony, jeżeli czło-

wiek PRACUJE rzetelnie'nad sobą, ażeby zdo

być wiadomości potrzebne mu do wykonania

planów jakie sobie nakreśla, z całą pewnością

ma szanse wybicia się i osiągnięcia koxgyści

tak moralnych, jak i materjalnych.
Ale zawsze i niezmiennie,: podstawą

wszelkich jego działań musi być tylko i jedy-

nie PRACA. !: z

Rzutkość, energia, zdolności organizacyj-

ne, inicjatywa i przedsiębiorczość, nie mają:

nic wspólnego ze. spekulacją. tos
Pierwsze rozwijają nasze życie, budują i

uzdrawieją. Są w zgodzie z naturą. | Speku-

lacja istniała, istnieje i istnieć będzie tylko ja-

ko pasożytnictwo, którego nadmierny wzrost

i czynienie zeń jakiejś ewangelii, jest niebez-
dla. na

wsze t y, musi być rozbita, jako

twór nienaturalny, na gruncie zaborczym wy-

rosły. W warunkach, jakie panują obecnie,
nie dokona tego lewica, która sama wymaga

skonsolidowania się i reorganizacji.

Istnienie partji konserwatywnej nie tylko

nie uszczupli stanu posiadania obozu postępo-

wego, ale raczej powinno obóz ten wzmocnić,

Oczywiście zależne, jest wszystko od ży»

wiotów, z jakich zbuduje się nowa partja. Za-

leżne jest od programu, ale najbardziej od lu-

dzi, którzy staną na czele. Zdrowy konser-

watyzm, czy zgadzamy się z nim, czy nie, oczy

ści w Polsce atmosferę z polityki narodowo

demokratycznej, a to jedno będzie bezwatun=

kowo plusem dla Polski.
Jest tylko jednak kwestja, czy partja ta-

ka naprawdę się utworzy i czy nie stanie się

jeszcze jednym dodatkiem do nadmiernego

ciężaru partyjnego jaki obciąża dzisiaj Polskę.
+ 6 +

JAK NIEMCY DZIAŁAJĄ NA POMORZU

Niemcy nie ustają w robocie nad przygo-

towaniem zaboru Pomorza. Pisma pomorskie

częstoalarmowały o popieraniu przez kapitał
wo u jszej iz i

zwracały uwagę społeczeństwa i Rządu na nie-

bezpieczeństwo z tego płynące. Jednakże a-

larmy te nic nie pomogły. Pieniądz niemiecki

w dalszym ciągu skrycie a wytrwale pracuje

nad odebraniem Pomorza od Polski. Nie ta-

muje tej kreciej roboty ani rząd, ani społe-

czeństwo, ani Związek obrony Kresów Zacho-

dnich, którego celem jest odpieranie wszelkich

zakusów zaborczych wroga zachodniego. Na-

pływ bowiem kapitałów zagranicznych nie-

thieckich na Pomorze w postaci pożyczek hi-

potecznych i wekslowych, trwa w dalszym

ciągu, przyczem pożyczki te wyłącznie są do-

stępne dla wrogo usposobionych względem lu-

dności polskiej Niemców. Ostatnio przepro-

wadzona statystykawykazała, że do lipca b. r.

Niemcy na Pomorzu otrzymali następujące su-

my w formie pożyczki: 396,000 złotych,

1,124,338 guldenów holenderskich, 24,000

marek niemieckich, 94,444 dolarów, 210,000

franków szwajcarskich.

Pożyczki te udzielają następujące insty-

tucje: Hollandische Buitenlandbank w Gdań-

sku, Vereinsbank w Toruniu i Wejcherowie,
Rewisionburo w Toruniu. -

Z powyższego funduszu pożyczkowego

otrzymali Niemcy toruńscy większe pożyczki.
w x %

PO 31 LATACH MAŁŻERSTWO NIE BYŁO

+- MALZENSTWEM »

„Takie dziwaczne rzeczy zdarzają się na

tym naszym świecie.
Przed 31 laty multirńiljonerka amerykań-

ska Vanderbilt, wyszła zamąż ża księcia an-

gielskiego Marlborough. 31 lat małżeństwo

lżył» ze sobą, miało dzieci i nazewnątrz przy-

najmniej wszystko było w porządku. Przez
ten czas książe zdążył zabrać od swej małżon=

ki siedem miljonów dolarów, ›ale to do rzeczy

nie należy.

Teraz staremu księciu zachciało się nowej

żony. Zwrócił się do kościoła po rozwód.

Kościół katolicki nie daje w zasadzie rozwodu,

otrzyma.

Ciekawą jest zasada na której Rzym opie-

ra swe decyzje rozwodowe. Małżeństwo wte-

dy tylko może być rozwiązane, jeżeli nie było
małżeństwem... No i po 31 latach wspólnego

pożycia książe angielski i miljonerka amery-

l;;źuka otrzymują unieważnienie więzów, bo
ym uznał że nie byli małżeństwem,
Nadzwyczajnie interesująca historja; cho-

ciaż nie powiemy, że z punktu widzenia "spo-
łecznego i religijnego bardzo budująca:

* % *

NAJMNIEJSZY CZŁOWIEK:

W ,Oakthorpe, w Anglji, zmarł, przeyw
szy 71 lat, Alfred Bradford, najmniejszy czło-
wiek na świecie. dgi)

-- Karzelek ten mierzył zaledwie 42 centy-
metry wysokości i mógł w butach i kapeluszu
przejść swobodnie pód brzuchem konia.

Pomimo jednak tych minjaturowych roz-
miarów, był piechurem wytrwałym, oraz gor-
liwym śpiewakiem na chórze miejscgwego ko-

 

 

 

ścioła, Dyrygował nawet podobno tym chó-
fony na stole. <> /
  

'ale czasami, jak kto dobrze zapłaci, to go |.

   
     
 

HISTORJA FLOTY I MARY

NARKIPOLSKIEJ

»", /. St. Nowakowski <e *
(Ciąg dalssy).

Wobec tego Zygmunt August
był zmuszony pójść za radą księ
cla pruskiego Albrechta i przy-
stąpić do stworzenia własnej pol
sklej floty wojennej.

Brak czasu | pieniędzy dla
stworzenia floty regularnej zmu
sił go do, zorganizowania floty
ochotniczej, zaciężnej i w r. 1558
Zygmunt August wydaje uniwer
sał, upoważniający Tomasza
Sierpinka, zwanego przez Niem
cow Spiryngiem, do wyekwipo-
wania statków wojennych i za-
clagania marynarzy. Energiczny
Sierpinek przygotował wkrótce
5 okrętów wojennych, które nie
były własnością króla, lecz do-
wédey i marynarzy, służących
we flocie. W roku 1563 takież
pozwolenie na uzbrojenie 2 o-
krętów otrzymał od króla Mi-
chat Figenau, W 1565 r. flota o-
chotnicza liczyła 12 okrętów, a
w końcu rządów Zygmunta Au-
gusta doszła do liczby 15. Ponle-
waż Skarb państwa nie posia-
dał środków na budowę okrę-
tów, przeto król, starając się do
pomóc w tworzeniu siły mor-
sklej, budował okręty z własnych
funduszów i dzięki tym zable-
gom obok okrętów prywatnych
na służbie polskiej, ukazały się
polskie okręty królewskie. Wo-
dzem głównym całej w ten spo-
sób stworzonej floty był admi-
ral, czyli „hetman wojska mor-
skiego", Tomasz Sierpinek. Pod
jego dowództwem zostawali ko-

ych okrę-
tów, których nazwiska przecho-
wały się do nagzych czasów. By
II to: Wąssowiez, czyli Wokasso-
wicz, Otto Nanynkes, Genrich,
Hans Nerker. Okręty były prze-
ważnie niewielkiej pojemności,
po 60-70 łasztów (łaszt-30 kór-
cy), największe dochodziły: do
200 łasztów. Uzbrojenie okrętów
stanowiły armaty, których licz-
ba zależała od wielkości statku.
Na dużych było armat do 30.
Koszt utrzymania okrętu wyno-
sił około 80,000 złotych polskich
rocznie. Były również małe stat-
ki swarle. ,.pinkami"} utywane
przeważnie do celów przewozo-
wych, W wieku XVI wyszła już
z użycia, używana niekiedy po-
przednio (w wieku XV) flaga
handlowa polska, biała z ukoś-
nym niebieskim krzyżem i wl-
zerunkiem orla białego w gór-
nym rogu przy drzewcu. Okręty
wojenne za Zygmunta Augusta
miały bandery : narodową-polską
czerwoną z orfem białym, oraz
królewską, wyobrażajądą w po-
lu niebieskiem (a od wieku XVII
czerwonem) „pogoń białą", t. j.
rękę obnażoną, zwróconą w pra
wo 1 trzymającą wzniesiony ku
górze miecz z czarną rękojeścią.
"Załogę okrętów stanowili ma-

rynarze ochotnicy, zwani z nie-
miecka „frelbiterami". Okręty
polskie zatrzymywały statki pły
nące do portów nieprzyjaciel«
sklch i konfiskowały ich ładu-
nek. Na mocy umowy z frefbi-
terami dziewięć dziesiątych te-
go ładunku, stanowiło własność
marynarzy a jedna dziesiąta
szła do skarbu królewskiego na
znak zależności floty od króla.
Taka taktyka wojny morskiej
była właściwie rodzajem legal.
nego, osłanianego przez, państ.
wo, rozboju morskiego, czyli kor

sarstwa. W wieku XVI był to
jednak system powszechnie przy
jęty, stosowany z dużem powo-
dzeniem zwłaszcza przez Anglję
i Holandję w walkach z Hisz
panjg, a'miał on doprowadzić
do zupełnego unieruchomienia
handlu morskiego przeciwnika.
Dowódcy takich flot stawali się
bohaterami narodowymi, a flota
ich początkiem «potęgi morskiej
dnnego' kraju; Powyższy system

walki morskiej nazywano kaper

stwem, a żeglarzy, którzy się

nim trudni! - kaprami. Nad-

zór nad sprawami floty, nad za-

ciągiem marynarzy i.podziałem

zdobyczy, objęła specjalna Ko-

misja morska, mianowana przez

króla. Jako główną podstawę o-

peracyjną, wyznaczono kaprom

port gdański, któremu król za-

pewnił szereg przywilejów.

Szybki rozwój floty Sterpinka

i jej ruchliwość na Bałtyku nie

podobały się Gdańszczanom, -

gdyż utrudniało im to handel ze

Szwecją i wyrządzało znaczne

straty: materjalne. Nadto kieru-

jące sfery w Gdańsku widzikły

w tej słabej jeszcze garsteg' 0-

krętów polskich początek przy-

szłej potęgi Polski na morzu Bał

tyckiem, co mogło grozić ogra-

niczeniem szerokich swobód i

przywilejów miasta i odebraniem

niepodzielnego panowania nad

ujściami Wisły, Gdańszczanie po

stanowił też wystąpić przeciw

zamierzeniom królewskim, nie

cofając się przed otwartym bum

tem. W 1567 r. burmistrze Gdań-

ska, Klefeld'i Ferber, wywołali

rozruchy motłochu przeciw kap-

ropa królewskim, głosząc, że król

nastaje na odwieczne przywile-

je Gdańska. Podczas tych roz

ruchów Gdańszczanie pochwyci-

II znajdujących się w mieście

kaprów, 11 z nich skazali na

śmierć za drobne przewinienia,

zagarnęli okręty kaperskie !

wprowadzili je z triumfem do

portu, twierdzę zaś gdańską przy

ujściu Wisły, Latarnię, magistrat

obsadził wojskiem. Komisja pol

ska, wysłana do Gdańska dla

rozpatrzenia sprawy, zastała bra

my zaniknięte. Wieść o buncie

gdańskim wywaliła wielkie o-
burzenie w Polsce. Sejm zebra-
ny w Lublinie w r. 1569 posta-
nowił działać energicznie. Głów
nych sprawców buntu, oskarżo-
nych o obrazę majestatu Rze-
czypospolitej, osadzono w wię-
zieniu, a dalszą akcję powierzo-
no nowej Komisji pod przewod-
nictwem biskupa kujawskiego,

Kar dego. Wo-

ski buntownicze miasto musiało
się upokorzyć 1 Komisja po dłu-
gich rokowaniach doprowadziłi
do porozumienia obu stron w ro-
ku 1570. Uchwały Komisji, t.
zw. „Konstytucje Karnkowskie-
go", przyznawały Polsce,,domk-
nium marls" - panowanie na
morzu, stwierdzały wyraźnie, że
wyłącznie król polski ma prawo
otwierać I zamykać swobodną
żeglugę u swoich brzegów, bu-
dować własne okręty; oraz po-
bierać cło morskie od statków,
wpływających do portu gdań-
sklego, Za uznanie przez Gdańsk
Konstytucji Karnkowskiego, -
król, na prośby delegacji miej
gklej, ułaskawił skazanych już
na śmierć przywódców buntu

 gdańskiego. (1567. r.).
„ , (Ciąg dalszy nastąpi)
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Piękny pletyzm każdego na-
rodu,; do którego genfusz nale-

ży, każe mu obchodzić rocznicę

jego śmierci i urodzin, by przez

genfusz, który wydał, wykazać

poniekąd żywotność swoją l po-
tęgę, zrobić obrachunki z włas-

nem! siłami i ich zasobem, spo}-
rzeć wsłecz na drogę, którą Du-
sza Narodu. przebyła i spojrzeć
naprzód w klin światła, jakie du- |
sza genjusza, przed się w. mrok
ciemnej przyszłośći rzuciła, a któ
re wskazuje ńieomylną drogę,
jaką dusza Narodu ma postępo-
wać, by z drogi nie zbłądzić.
Bo dusza genjusza jest syn-

tezą duszy całego Narodu, a za-
razem filtrem, przez który do
wielkiej, przez Boga pomazanej
duszy jednostki przedostaje 'się
It tylko to, co w Narodzie Jest
najszlachetniejszem, _najczyst-
szem, niezmożonem i niespoły?

tem

chwałą i wnieb du

zna zaledwie parę filologów.
„Pana Tadeusza" czytają z tym
amym trudem, z jakim nad Mas
habbaratg, albo innym jakimć
eposem hinduskim śleczą; przy
swojenie

przyniosły.
Wobec Europy tylko Szope-

nem pochlubić się możemy. I
rzeczywiście niema dziś zakąt
ka w całej Europie, gdzieby nie
piano pochwalnych dytyrambów |+
na cześć Szopena. I po raz pier-
wszy od niepamiętnych czasów
ta słynna „osła Europa", ta Z
całkiem przymkniętemi, albo co
najwyżej - szyderczo priymru-
żonemi oczyma, gdy o nas'cho-
dziło, ogląda się na nas, ale tym
razem z całą powagą 1 szacun
kiem, a w swem kormem kaja-
niu się przed genjuszem Szope-
na składa hołd duszycałego Na
rodu.

Odsiecz -Wiednia |1 Kon- 1.

, |wszystkich cudzoziemców .przebywa
jących w Stanach Zjednoczonych dlo»
te) jak pięć lat, a przybyłych drogą
nielegalną, ber. ogramin®e
cji na granicy Kanady i Meksyku.

-| -z. Chdrostemcy przybyli do Sta
nieśmiertelnego -dla

nas tworu Słowackiego obcemu
językowi spełzło na niczem, a
smutne próby wystawienia jego
dramatów na scenie francuskiej
tylko srom. wielkiemu artyście

nów Zjednoczonych z Moksyku lub
Kanady mniej niż pięć lat temu i
areskłowani w Stanach |Zjednoczo-
nych są deportowani do tego państwa
z którego pochodzą, Kanada 1 Make
syk nie przyjmują _deportowanyda.
Kanada fednak po roku mote pozwo-
116 takiemu, człowiekowl. na ponówhy
przyjazd na swe terytorjum. ,

3. Skazani na deportację są
mani w więzieniu, mogę jednak zo-
stać wypuszczeni na wolność za k&w
cją dla załatwienia swych Interesów.

W roku 1911 granice od strony
Meksyku 1 Kanady były otwarte 1
obywatele meksykańscy 1 kanadyjscy,
a także |wszeley Inni .cudzoślemey
mogli swobodnie przechodzić z jedne»
go kraju do drugiego, bez żadnych
paszportów 1 opłat.

5. Jeżeli doportowana osoba przy.
była do Stanów Zjednoczonych niels:
galnie z rodziną, wszyscy podlegają
deportacji z wyjątkiem dzieci, które
się urodziły na ziemi amerykańskiej,
ale takowe nalożą prawnie do swych

. |deportowanych rodziców.

Szanowna Redakcjo!
Czy organizacja M, O. R. jest

 

stytucja Trzeciego Maja, a na-
wet i Grunwald, to relikwje, któ
re raz po raz pokazuje się skrl-
szonemu ludowi, by przywdział
zgrzebną koszulę, posypał głowę
popiołem i kajał się za grzechy
przodków, co mu królewską |,
przeszłość -zaprzepaścili, relik-
wje, które słusznie Europie po-
kazujemy, by wspólnie długi się
nie przedawniły. Ale tu w obcho-
dzie setnej rocznicy urodzin Szo
pena święto narodowe stało się

świata,

Szanowna Redakcjo!

. Nie znamy taklej organizacji.
2. Civie Liberty jest organt,

zacjy postępową, ponlowat sploszy z
pomocą prawną 1 obroną ludziom po-
krzywdzonym przez możnych -tego

bezpartyjna 1 czy Doba 1 Dartów na-
leżą do tej organizacji?

2. Czy Civle Liberty Union jest or-
ganizac}y postgpony, czy kapitallsty-
czną jak ją nasywajy w Pessale?

A. W,, Passaic, N. J.
» « + *

świętem
Tudzkości.

St. Przybyszewski.

całej ucywilizowanej Jaki byt kurs złotego w listopadzie
1925. roku?

M. I
+ + +

Kurs złotego w Nstopadzie 1925 ro-
ku był N7e amerykańskich za złote»

bec tak stanowczej postawy Pol |.

Szanowna Redakcjo!

okręcie Washington?

Proszę odpowiedzieć na następują:
co pytania:

1. Czy wodzosiemieć przybyły w
roku 19111912 z Kanady lub z Me
ksyku bez żadnej egzaminacji podle
ga doportacji 1 nie może otrzymać pa
pierów obywatelskich? s

2. Czy nielegalni są deportowani
skąd przybyli, czy do miejsca urodre:
nik w
3. Czy el deportowani mający ja.

ktoś realności 1 rodzinę mają czas
wyznaczony ~do załatwienia swych

Szanowna Redakcjo!

sklej pożyczki?

+ e e z
Seyfkarta do Polski drugy klasą

tam 1 z powrotem na każdym prawie
okręcie kosztuje to samo około $800-
$160 w jedną stronę.

Szanowna Redakcjo! --
„Ne kosztuje szytkarta do Polski na

ar. maz.

A. E., New York City.
+ + »

Jaki bank wypłaca kupony od pole

Oddział New York City Bank, mie °
szczący się na słódmem piętrze w bu-
dynku Dougherty Bank, 69 Wall St.

  spraw czy są zatrzymani w więzie›
niu?

4. Czy w roku 19111912 były gre"
nice otwarte 1 wolne przejściu z Ka-
nady lub Meksyku do Stanów Zfedno-
czonych? Czy były jakie paszporty
lub opłaty?

5. Czy deportowana osoba mająca
rodzinę zostaje deportowana sama
tylkó, czy też cała rodzina?

Gdy Szanowna Redakcja powyższe
pytania wyjaśni, to będzie można In-
dzio

m porą nrzzflgiw Powtórnie dostały

1. Cudzosiemiec przybyły w roku!
19111912 do Stanów Zjednoczonych
bez żadnej egraminacji nie może być |
deportowany. Po pięcia latach za»
mieszkania w Stanach Zjednoczonych
cudzoziemiec nie jest deportowany.
Papierów obywatelskich uzyskać nie

wych „Red Star

przyjechało Jub
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od RZĄDU
POLSKIEGO KONCESJĘ na
przywóz pasatorów z Polski.
Kupując" szytkartę, › sprawdź.
cle, czy są ono linij okręto- ,

Line", lub
,,White -Star' Line?, na któ
rych okrętach tysiące osób

z Polski,

może. Kongres ma dopiero uchwalić
mie trozego|| „RBDSTARLE

1'BROAOWAY NEW YORK
SZKOŁA AUTOMOBILOWA
Praktyemne kurna wynczenia się na

mechanika.  Wyktady w 16
aku polskim 1 analalakim prees sowe

 

tub w któregokolwiek: z. naszych
agentów,

 

I

|

 nego polskiego nauczyciela L. TYCH
NIBWICZA -
nie licencji, N, V. Automobile See,

d Av. róg 14th St, New York.

SZYJĘ

PEN FUTRXoraz sprzedaję gotowePrzeróbki i reparacje takowych,przyjmuje pracownia kuśnierska
A. ROŻEK1298 LEXINGTON AVE.pomiędzy 87 i 88 Sts.Telefon: Lenox: 6461

   

   sty Narodu, bo wtedy staje sigona jedyną rękojmię, że Naród,który się w takiej duszy objawił,zginąć nie może, przeciwnie wduszy genjusza ma i czerpie przeświadczenie niespożytych swychsił i zwycięskiej przyszłości.
Sto lat mija, odkąd Szopennam się narodził, Mam wraże:nie, że nie doceniamy: ważnościtej. chwili, że nie dość godnie iuroczyście obchodzimy to wiel-kie święto, w którem dano nampokazać całej Europie, jak wiel-ką jest nasza potęga w pano-waniu Ducha.
Bo jeżeli nam chodzio chwa-t¢ i wiekopomność naszego na-rodu wobec Europy, a chodzinam o to bardzo - to zaistenikomu z synów ziem polskichtyle nie zawdzięczamy, «o wła-śnie Szopenowi.

 wizona:
Przecież się chyba łudzić! niez M /w Europ! 

     

  

     

 

   

SZYBKI PRZEJAZD

nością dopomoże Waszym krewnym.
Spytajeie się Waszego agenta o waszą obsługę.

19 State Street, NewYork.
 

Z POLSKI
Via jedyny port polski „GDYNIA" i Havre

Francuska Linja ofiarowuje świetne wygody i ułatwienia w apro-wadzeniu krewnych ź Polski, Wsiadają oni w Gdyni na jeden z naj.nowszych okrętów i jadą w wygodnych prywatnych kabinach (niemiędzypokładami) do Mavru, gdzie przesiadają się do naszych stym.nych Trans-Atlantyckich okrętów do Nowego Yorku.
Reprezentant nasa w Polsce jest do Waszych usług i z przyjem.

Agenci wszęczię
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(Ciąg dalszy)
Jakieś stare małżeństwo siedziało przy

stoliku tuż obok dwóch przyjaciół. Byli to
rentjerzy, wiodący życie spokoju i micmoéclr
którzy nie pamiętali, żeby kiedykolwiek _byfh

po za domem o tej porze i nie przewracali się

jeszcze na drugi bok w porządnie zasłanych

łóżkach. Porwani ogólnym zapałem wyszłi
na bulwar „przypatrywać się zbliska wojnie".
Cudzoziemski język, jakim posługiwali się o-
baj sąsiedzi dał mężowi wysokie wyobrażenie
wich godneict |

- Panowie myślą, że Anglja pójdzie z
nami?

Argensola wiedział tyle, co i on, ale od:
powiedział z całą pewnością: .
- Niewątpliwie, to rzecz postanowiona.
Stary powstał:
- Niech żyje Anglja!
I zachęcony pełnym

kiem małżonki, zanucił jakąś zapomnianą pa-
trjotyczną piosenkę, akcentując gestami re-
fren, który mało kto zdołał powtórzyć!

Obaj przyjaciele musieli wrócić piechotą
do domu. -Nie spotkali ani jednej dorożki lub
automobilu, któryby ich chciał zawieść, wszy
stkie jechały w przeciwnym kierunku: na
dworzec. -Obaj byli w złym humorze, ale Ar-
gensoła nie umiał iść w milczeniu.
- Ach! kobiety!
Juljan znał jego bardzo przyzwoity sto-

sunek trwający już kilka miesięcy z pewną mie
dinette'ką z ul. Taibout. Spędzali oboje nie-
dziele w okolicach Paryża, czasem szli do ki-
nematografu, unosili się nad subtelnościami
powieści, drukującej się w feljetonie popular-
nego dziennika; całowali się na pożegnanie,
kiedy ona o zmierzchu wsiadała do pociągu, ma
jącego ją zawieźć do Bois Colombes, by sobie
spała pobożnie pod dachem rodzicielskim: to
było wszystko. Ale Argensola liczył chytrze
na czas, który miękczy najzatwardzialsze cno-
ty.

ielbi waro-

Tego wieczoru spotkali się w restauracji
z pewnym Francuzem, który miał jechać naza-
jutr: rano, by połączyć się ze swoim pułkiem.

Dziewczyna widywałą go czasem z Ar-
gensolą i nigdy nie wydał jej się godnym spe-
cjalnej uwagi; ale dziś zachwycił ją raptem,
jak gdyby go coś nagle przeobraziło. Posta-
nowiła nie wracać na noc do rodziców; chcia-
ła-Widzieć, jak się zaczyna wojna. -Zjedli o-
biad razem i wszystkie jej względy były dla
tego, który odjeźdzał. Prawie że się broniła
zdjęta nagłą wstydłiwością, gdy Argensola
chciał skorzystać z praw dawniej nabytych,
szukając jej ręki pod stołem. A jednocześnie

która się jeszcze nie zaczęła; może nigdy. Ju-
ljan nie miał żadnej innej gotówki, prócz
|,dwóch tysięcy franków, oszczędzonych na po-
dróży. Wszyscy jego przyjaciele znajdowali
się w rozpaczliwem położeniu, pozbawieni go-
tówki, którą mieli zdeponowaną w bankach.
Ci, którzyposiadali trochę pieniędzy, byli zmu
szeni odbywać wędrówki z kantoru do kantoru
lub wystawać w ogonkach u drzwi banków,
by zmienić jaki banknot. Ach wojna! Ta
idjotyczna wojna! »

W połowie Pól Elizejskich zobaczyli męż
czyznę w kapeluszu o szerokich kresach, któ-
ry szedł zwolna przed nimi, mówiąc sam do
siebie. Argensola poznał go przy przejściu
koło latarni:
- Przyjaciel'Czernow!
Rosjanin odwzajemnił ukłon, przyczem z

głębi jego brody ulotniła się lekka woń wina.
Bez żad pi ia przy ł krok
do chodu obu przyjaciół i szedł dalej wraz z
nimi ku Łukowi Triumfalnemu.

Juljan dotychczas ograniczał się na mil-
czących powitaniach, ilekroć spotkał na kury-
tarzu tego przyjaciela Argensoli. Ale smutek
łagodzi nastroje i każe szukać niby rzeźwiące-
go cienia przyjaźni maluczkich. Czernow ze
swej strony patrzył na Desnoyers'a, jak gdyby
go znał całe życie.

Teraz przerwał swój monolog, którego
słuchały tylko czarne masy roślinności, samo-
tne ławki, ciemny błękit, zaróżowiony zlekka
drżącemi odbłyskami latarni i noc letnia, peł-
na ciepłych powiewów i cichych migotow.
Czernow szedł czas jakiś w milczeniu, jakby
chcąc dać dowód grzeczności swoim towarzy-
szom, poczem podjął wątek swoich głośnych
rozmyślań, tam gdzie je porzucił i nie zadając
sobie trudu dla żadnych wyjaśnień, jakgdyby
był sam:
- A w tej chwili tamci drą się z zapału

tak samo jak ci tutaj; mniemając w dobrej wie
rze, że idą bronić swej napadniętej ojczyzny,
chcąc umrzeć za swe rodziny i domowe ognie
ska, którym nikt nie groził.
- Kto taki, Czernowie? - zapytał Ar-

gensola.
Rosjanin popatrzył na niego bystro, jak

gdyby dziwił się temu pytaniu:
- Oni - rzekł lakonicznie.
Tamci dwaj zrozumieli.
„Oni". Nie mogło chodzić o kogo innego.
- Mieszkałem dziesięć lat w Niemczech

- ciągnął dalej Czernow, nadając większe
znaczenie swym słowom, skoro spostrzegł, że
go słuchają. - Byłem korespondentem jedne-
go dziennika w Berlinie, znam tych ludzi.

bul ; 1 prawie wykrecala sobie szyję, opierając gło-
wę na ramieniu przyszłego bohatera i tonąc w
nim wzrokiem bezbrzeźnego zachwytu.
- ] poszli sobie!... Poszli sobie razem-

rzekł melancholijnie. - Musiałem ich poze:
gnać, żeby nie przedłużać mego smutnego po-
łożenia... ] napracować się tyle!... dla niego!»

Umilkt na chwilę, potem zmieniając bieg
"myśli dodał:

- Przyznaję wszelako, że jej postępo-
wanie jest piękne. :Jaka szlachetność w kobie-
tach, gdy sądzą, że nadeszła chwila poświęce-
nia sig!... Ona biedaczka boi się ogromnie oj-
ca, a jednak spędzi noc poza domem z kimś,
kogo zaledwie zna i o kim nie myślała przed
kilku godzinami. Naród jest wdzięczny tym,
którzy mają narażać życie dla niego, i ona,
biedactwo, pragnie także uczynić coś dla tych,
którzy idą na śmierć, dać im odrobinę szczę-
ścia w ostatniej chwili... i darowuje to, co ma
najcenniejszego, czego nigdy nie może odzy-
skać... Śmiej się ze mnie, ale przyznaj, że to
jest piękne!...

Desnoyers śmiał się istotnie z nieszczę-
ścia przyjaciela, pomimo, że i on sam doéwiad-
czał ciężkich zgryzot, chowanych w tajemni-
cy. Nie widział się z Margaritą od owego
pierwszego spotkania. Tylko miewał od niej
listowne wiadomości... Przeklęta wojna! Ile
przeciwności dla ludzi szczęśliwych! Matka
Margarity zachorowała... Była ciągle myślą
przy synu, który był oficerem i miał jechać
pierwszego dnia mobilizacji. A Margarita nie
pokoiła się również o brata i uważała za rzecz
niewłaściwą iść do pracowni, podczas gdy w
domu rozpaczała matka. Kiedyż będzie ko-
niec temu wszystkiemu?

Juljan troszczył się także o ów czek na
czterykroć tysięcy franków, przywieziony z
Ameryki. Poprzedniego dnia odmówili mu w
banku wypłaty, tłumacząc się brakiem awisa.
Dziś powiedzieli, że dostali awiso, ale również
nie dali mu pieniędzy. Wieczorem, kiedy
wszystkie kredytowe instytucje były już zam-
knięte, rząd wydał rozporządzenie, ustanawia-
jace moratorjura, aby uniknąć ogólnego ban-
kructwa. wskutek. paniki finansowej. _ Kiedy
mw że kiedy € i     *-*» 

     
 

p i ludźmi

widziałem w wyobraźni to, co się tam dzieje

teraz o tej porze. Tak samo wrzeszczą i ma-

chają chorągiewkami. Na zewnątrz są podob-

ni jedni do drugich, ale jaka różnica w głębi!

Wczoraj na bulwarze tłum ścigał kilku krzy-

kaczy, którzy wołali: „Na Berlin!" To krzyk

zlej pamięci i jeszcze gorszego smaku. Fran-

cja nie chce zdobywać; jej jedynem pragnie-

niem jest być szanowaną, żyć w spokoju bez

upokorzeńi zatargów... Dziś wieczorem dwóch

zmobilizowanych mówiło na odjezdnem:

„Gdy wejdziemy do Niemiec, narzucimy im
Republikę". >

Republika nie jest rzeczą doskonałą, moi

przyjaciele, ale przedstawia coś lepszego niż

życie pod rządami monarchy nieodpowiedział-

nego'z łaski Bożej. W każdym razie daje spo

kój i brak osobistych ambicyj, które maca 2y-

cie. :l ucieszyła mnie szlachetność tych dwóch

robotników, którzy zamiast myśleć o wytępie-

niu swych wrogów, chcą ich poprawić, dając
im to, co uważają za najlepsze.

Czernow umilkł na chwilę, by uśmiech.
nąć się ironicznie wobec widoku, jaki mu
przedstawiała wyobraźnia,

- W Berlinie wyrażają swój zapał w

sposób, jaki przystoi narodowi wyższemu. Po-

spólstwo, które szuka pociechy dla swoich u-

pokorzeń w grubym materjaliźmie wrzeszczy

w tej chwili: -„Na Paryż! Będziemy piliszam-

pana dano!" Pobożna burżuazja zdolna do

wszystkiego dla zdobycia nowego zaszczytu i
arystokracja, która dała światu największe

skandale ostatnich lat krzyczy również: „Na

Paryż!" Paryż jest Babilonem występku, mia-

stem restauracji Montmartre'u i „Moulin Rou-

ge", to jest jedynych miejsc, jakie oni znają.

A może towarzysze z Socjal - Demokracji krzy
czą także; ale ich nauczono innej piosenki:

„Na Moskwę! Na Petersburg! Zniszczyć de-

spotyzm rosyjski, wroga cywilizacji". Kaj

zer, posługujący się despotyzmem innego kra-
ju, jako straszakiem dla swego narodu!... pe
kać ze śmiechu!

. 1 gardłowy śmiech Rosjanina rozległ się
w ciszy nocnej, podobny do klekotu kastanjet.

  *»

 

 

ZAWIADOMIENIA

STATEN ISLAND, N. Y.

Odezwa do Polonii zamiesz-

katef w Staten Island

Szanown! Rodacy!
W roku blefgeym cale Stany Zie

dnoczone obchodzą
cg swej niepodległości, Polacy za-
mieszkali w Stanach Zjednoczonych
blorę czynny współudział w
tościach.
My Polacy zamieszkali w Staten

Island w Iiczbie około pięciu tysięcy
postanowiliśmy godnie uczcić tę pa
miętkę przez urządzenie okazałej ma-
niżestacji.
W tym celu został rorgontzowany

komitet, który zajmie się urzydze›
niem manifestacji w dofu 25:g0 listo-
pada, podług poniższego programu.
W czwartek, dnia 26-g0 listopada,

o godzinio 9:30 rano wszyscy mamy
się stawić na halę paretfalng w New
Brighton, skąd się wy.
marsz do Sliver Lako Parku, gdzie
na pamiątkę będę zasadzono dwa
drzewka dla uczczenta Kościuszki 1
Pułaskiego 1 postawiony zostanie ka-
mień zo stosownym napisem, '
Do wymarszu zaprasza się wszyst

kle towarzystwa, kluby polityczne.
sportowe 1 wszystkich mężczyzn, ~Ko-
mitet zamówił specjalne odznaki ya
wymarsz.
Więc w imię obowiązku jako Pola»

cy 1 obywatele kraju tutejszego stań»
my wszyscy gdy o bonor nasz się ro-
chodzi.
Komitet Wykonawczy:

Z. PRĄTNICKI, Prezes,
B. KOTARSKI, Sekr. Prot.

(15, 21)

GLEN COVE, N. Y.

Dyrektorjat. Stowarzyszenia .Domu
Narodowego urządza wielki bal w nie-
dzielę wieczorem, dnta 21:g0 listopa-
da r. b, w sall Domu Narodowego,
pn. 10 Hendrick Ave, Glen: Cove.
w. v.

Uprasza: się Polonię z Glen Core
1 okolicy: o czne przybycie 1 popar.
cle naszego balu.

FRANKLIN, N. H.

Polonja tutejsza Jakkolwiek nie!.
czna około 60 rodzin urządziła ubie-
siej niedzieli Wieczorek Koścuszko-
wski uwieńczony nierwykłem powo-
dzeniem. Zobrant gościo wśród któ-
rych znajdownł się profesor E. Kel.
le, mayor młasteczka, słoży!! $70 któ-
re zostały odesłano do skarbnika
Fundacji Koścluszkowskiej w Now
Yorku. 2 ra .
Profesor Kelley, który bawlt jaki

czas w Krakowie jako profesor gość
na Uniwersytecie Jagdellońskim, w
swem przemówieniu przedstawił cele
Fundacji Kościuszkowskiej 1 zachęcił
zgromadzonych do gorliwego popiera»
nia tej pożytecznej fostytucji.
Przemówienie proforora Kelley za.

kończone w języku polskim wywarlo
na zgromadzonych wielkie wratento.
Przemawiał także ob. Nowak z

Bostonu.
Komitet wieczorku sklada serdocz

ne podziękowanie wszystkim oflaro-
dawcom.

PPponi nisz

On ją znaleźć nie może

„Jeżeli fest jakakolwiek Tepsza
maść na świerzbienie skóry od maści
Severa's Esko, to Ja $4 znaleźć w
tym kraju nie mogę", pisze Mr. A.
Hardisb, Forest Lake, Mich."
„Używałem 1 używam ją z pełng

satysfakcją 1 z przyjemnością pole»
cam tę maść wszystkim cierpiącym
na świerzbę lub inny frytację skóry:"
Tylko 500 za słolk w każdej aptece,

W. F. SEVERA CO, Cedar Rapids,
Towa. Ost) 
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ZBROOKLYNA |

DZISIAJ OTWARCIE BAZARU NA RZECZ

STRAJKUJACYCH TKACZY POLSKICH

Brooklyn nie odmówi pomocy Rodakom walczącym o lep-

szy byt. Społeczeństwo polskie solidaryzuje

_ się z Polonią w›Passaic

Dzisiaj nastąpi w Domu Naro-
dowym w Brooklynie otwarcie
Bazaru na rzecz strajkujących
robotników polskich w Passaic.
Wiadomość o ich długiej, prze

szło dziewięciomiesięcznej wal-
ce, zainteresowała szczerze
wszystkie kimsy społeczeństwa
polskiego w New Yorku.
Towarzystwa polskie i jedno-

stki postarały się o szybką, do-
raźną pomoc.

Pierwsze zwycięstwo zostało
odniesione. ,
Jedna fabryka poddała się żą-

daniom robotników.
Inne poddać się muszą i pod-

dadzą się w bliskiej przyszłości.

Ale zima się zbliża. Czego nie
dokonała przemoc kapitalu, tego
dokonać może potęga głodu I
zimna.

Polacy nie dopuszczą więc, a-
żeby złamani na duchu: robot-
nicy polscy jedynie z GŁODU-
znowu przyjęli jarzmo,jakie Im
nakładają.

Dlatego też w tej chwilt de-
cydującej 1 niemniej krytycznef
pośpieszą Im z pomocą.

Otwarcie bazaru będzie has-
łem do wzmożonej czynności.

Już dzisłaj, o godzinie ósmej
wieczór!
Program ogłoszony jest po-

- niżej.

PROGRAM BAZARU NA STRAJKIEROW

PASSAICKICH W GREENPOINT /

Wspaniale -zapowiadający sig
Bazar urządzony przez Nowojor-
ski Komitet Pomocy strajkują
cym tkaczom passaickim, wDo-
mu Narodowym przy Driggs ave.
w Greenpolnt oprócz wielu atrak
cyj będzie miał następujący pro-
gram:
Czwartek 18-go listopada 8-ma

wieczorem
1) Uroczyste otwarcie krótkie-

mi przemówieniami.
2) „Wystąpienie pikiet strajko-

wych w maskach gazowych z po-
Ta walki w Passaic.

3) Śpiew chóru Echo z New
Yorku: na program się złożą pie-
śni robotnicze. --

4) Spiew chóru Lutnia z Broo-
klyna.

5) Tańce przy orkiestrze prof.
Zińnócha z 'New Yorku do późna
wnocy.

Piątek 19-go listopada 8-ma
wieczorem

1) Znany artysta komik p. Bro
miński wystąpi ze swym włas-
nym programem.

2) Spitw chóru Symfonia z
Brooklyna.

3) Tańce przy orkiestrze prot.
Zimnocha z New Yorku.

Sobota 20-go listopada 4-ta
popołudniu

1) Występ pikiet strajkowych
w maskach gazowych.

2) Śpiew chóru Dzwon Zyg-
munta. ,
,3) Tańcę cygańskie panny Bo-

rowskiej z Newarku.
4) Spiew solowy znanej broo-

klyńskiej śpiewaczki.
5) Tańce przy muzyce prof.

Zimnocha z New Yorku.
Bilety wstępu dobrę na wszy»

stkie trzy dni, sprzedawane są po
$1.00. Każdy świadomy Polak i

Podczas gdy ich koledzy weterani Awlecili uroczyście ósmą rocz-
nicę Zawieszenia Broni, Frank MeGarvey i Robert Mackessy,

     zama
dnwalidzi, przebywający w szpitału Awoj

  

Polka powinni pomóc braciom
naszym walczącym o lepszy byt
w Passaic przez przybycie na ten
Bazar.

Komitet programu:
F. Popławski,
W. Radwański,
J. Piotrowski.

Sprawa Smalczewskiego prze

ciw Brzecikowi odłożona

Zwykle stołownicy, zwani po-
spolicie „bortnikami", są powo-
dem nieporozumień w małżeń-
stwach, jako że nieraz starają
się być za uprzejmi dla swych
gospodyń. Z Walentym Brzeci-
kiem, lat 55, jest jednak zupeł-
nie inna sprawa.

Stolowat gig on u Jana Smal-
czewskiego, 200-220 ulica Bay-
side, któremu miał skraść złoty
zegarek wartości $60, Sędzia
Conway postawił na Brzecika
kaucję w sumie $1,000, odkta-
dając sprawę na kilka dni,

Balko aresztowany za jazdę
po pijanemu

Jan Balko, lat 30, zam. por.
612 Metropolitan Ave., Brook-
lyn, przekona się niebawem, że
picie munszajnu i kierowanie
autem nie idzie w parze.

Przy Stillman { Graham Ave.
zderzył się on z autem policy»
nem, które zostało wywrócone, a
policjant Michał Damato, który
w aucie policyjnem się znajdo-
wał, został poturbowany. Balko,
który miał być pijanym, został
aresztowany I zabrany do Mę—

zienia. W tych dniach prawdo-

podobnie odbędzie się jego roz-

prawa.
 

  

Dostała pomięszania zmy-

słów wczasie gry w karty.

Marja Skowrońska, lat 25, roz

złościła się tem, że szczęście nie

służyło jej podczas gry w karty,

pokłóciła się z towarzyszką gry,

potem uderzyła ją w twarz, prze

wróciła stolik z kartami i przy-

czyniła się do ogólnej bójkt na

jednej z polskich sal w Milwau-

kee, Dwaj policjanci z trudem: ją

obezwładnili [ odwieźli w patrol.

ce na stację policyjną. Na drugi

dzień, gdy przybyła do sądu, zro-

biłajeszcze większą ›awanturg,

wywołując zamieszanie i popłoch

w. całym budynku sądowym. Po

trzeba było, sześciu pouciaęu'tów.

aby ją związać, wsadzić na no-

sze 1. odstawić do szpitala. Na

polecenie sędziego poddano ją

badaniom có do jej stałiu umy-

słowego. - wt, *

Nieroda najechanyprzez au-

to w Elmhurst

Jozef Nieroda, lat 72, przybył

przed kilku dniami z żoną swą

z Sangerties do Elmhurst odwie-

dzić krewnych i przechodząc

przez 55th Ave., najechany zo-

stał przez auto, kierowane przez

H. Avendona z New Yorku, od-

nosząc bardzo ciężkie obrażenia.

Panią Nierodę o mało co nie

spotkał ten sam los. Wypadek

wydarzył się podczas ulewnego

deszczu. Rannego 'tabrano do

Wyckoff Heights szpitala, gdzie

stwierdzono, że oprócz ran na

twarzy i rękach ma lewą rękę 1

dwa żebra złamane. +

Koncert towarzystwa śpiewu

„Dzwon Zygmunta"

Znane i powszechnie lubianeto

warzystwo śpiewu „Dzwon Zy›

gmuta" urządza w sobotę, dnia

27-go listopada koncert w loka-

lu Domu Narodowego na Driggs

ave. O programie koncertu i o

fowarzystwach przyjmujących u

dział, nastąpi oddzielna. wzmian

ka. i

Posiedzenie Komitetu im.

Józefa Piłsudskiego Nr. 2

Nintejszem powiadamia się wazy.
stkich esłolików 1 członkinie, 1ż mie-
sięczne posiedzenie Komitetu im; J.
Piłsudskiego Nr. 2 odbędzie się wo
czwartek, dnia 180 listopada r. b.,
na sali zwykłych posiedzeń, w Domu
Narodowym przy Driggs Avenue.

Zwraca się uwagę tym członkom i
ezłonkinfom, którzy jeszcze nie opla»
lll podatku rocznego, ażeby to uczy»
mill ma 'tem posiedzeniu, tem samem
spełnię swój obowiązek 1 ułatwią pra-
cę zarządowi nietylko lokalnemu. alo
1 zarządowi centralnemu Z. K. P.
Na posiedzeniu będzie omawiana

"sprawa udziału w bazarze na rzecz
strajkujących tkaczy w Passale, N. J.
Każdy członek i członkint winni. byś
obecni, Kandydaci na człosków pro-

szeni są równfśż o przybycie,
W. MARCINIAK, Sekr. Prot.
 

Waniek do Kamilcia;
Im, Piłsudskiego! -|

  

261 Driggs Ave.,

Dzisiaj! Czwartek 18 Listop. Dzisiaj!

OTWARCIE BAZARU-

Na rzecz strajkujących robotników tkaękichlPokków
\_ ow Passaic, N; J. sent

W DOMU NARODOWYM ..

Kioski z fantami. Muzyka, bufet, tańce i doborowy

Program artystyczny-- w
Początek o godzinie 6-6 wieczorem.

w Greenpoint

 --- 
 

    

     
  
  

   
 
 

Tnigy Romans w

- POLSKI TEATR - KINO

' W DOMU NARODOWYM
140-142 Pennsylvania i Liberty: Aves, East New York

w Sobote, dnia 20 Listopada, 1926
Wyświetli polu:-z pienz'szy minowy-y film z Puma-p t

Miłość Tajemniczej Tancerki

z Polą Negri w roli głównej
Oprócz tego wyświetlony będzie:

- Polska Marynarka

 

  



   

6 STRONICA
u
 

t Wiadomości z New Jersey   
- JERSEY CITY

Po Obchodzie Kościaszkow-~ skim w Jersey CityJednym z piękniejszych epizodówobchodu 'by! gremjalny udział w po-chodzie manifestacyjnym ogólnie znanego Towarzystwa Gwiazda Młodzie37, Grupa Nr. 2250 Z. N. P., którego«złonkinie w  czapeczkach krakowskich z prezesem W. Gaaforowskimma crelo stanowiły nadzwyczaj malo:wniczą grupę. Na przedzie grupy jechał samochód gustownie udekoro-wany wstęgami i chorągiowkami obarwach narodowych polskich 1 ame-rykańskich. W samochodziene w krakowskie czapeczki znajdo-waly się urodziwe członkinie tegożfowarzystwa-panna S. ,Skorupska iPanna H. Wazurowska; przedstawiająco Amerykę i Polskę. Rydwan wypo-skłony przez polską młodzież w tymkraju fuk: urodzoną 1 wychowanę wDrześliezną dekorucję 1 "kostfumy na-szych panieżek w rogatyykach robiłna ewolch 1 obcych mile wrażenie.
Wazne dla Wetmmow

Armii Polshe]

 

Nintefszem podaję do wiadomości
wdzystkich członków Placówki Nr
61 Stowarzyszenia Weteranów Armii
Polskiej, że w czwartek, dnia 18-50
Istopada odbędzie się zebranie w Do-
mu Polskim, po. 187 Brunswick St.
Początek o godzinie 7:30 wieczór,
< Sprawy ważne do omówienia 1 za-
latwienta ZARZĄD.

Niezwykły Bal Nowości
Tow. Gwiazda Młodzieży

każdy "wie, niechaj kuśdy
Ena jaką to młodzie City ma.
Kto żyw w wielkiej naszej groma

< dzie polskiej z Jersey: City, N. J. 1
okolicy wybiera się na bal nowości
Towarzystwa Gwiazda Wolności, to
znaczy w środę pred. Thanksgiving
Daj. dnia 24,g0 listopada r. b, na
sill Białego Orta, po. 335 Newark
Ave., Jersey City. N. I

£ WIELKI BAL

Wielki bal urządza Polski Uniwer
sytet Ludowy w Jersey City, N. I.,
dnia 27-go listopada to jest w ostat.
mig sobotę przed ndwentem, w Domu
Polskim, pm. 187-480 Brunswick St, o

"godzinie 7:30 wieczorem.

 

Baczność!

Przedstawienie Warszawskiego Ter
atru'Śmiechu, które z powodu cofnlę-
ola pozwolenia „policyjnego, nie od-
było się w nfedzielę, odbędzio się z
pewnością w piątek, o godzinie deme)
wieczorem. Przepraszając za zawód
zarząd tentru obiecuje podwójny 1

NEWARK

Jutro Gnrkovnenkoi Władek
Zbyszko wystąpią
w Ne

Już teraz daje się wszędzie sty.
sześ pytabie-który wygra? -Mamy
na myśli zapasy, które odbędę się Ju-
tro w Laurel Garden w Nowarku.
Wiemy r poprzednich wiadomości,

1% wieczora tego spotkają się na ma-
teracu /dwa
Garkowienko i Józęt Winało. Jak je-
den tak 1 drugi wiedzą dobrze, jak do-
niosłe znaczenie ma ich walka na dsl.
szą ich karjerę 1 dlatego żaden z nich
nie zaniedbuje treningu, by na piątek
być w kondycji. Walka ta odbędzie
się do rozstrzygnięcia.
Wystąpi też po kilko miesięcznej

nieobecności Władek Zbyszko. _Po
stanowił on sobie tego roku spotkać
się zo Stecherem o tytuł świata.
Musi więc teraz pokazać że jest go-
dnym tego spotkanta 1 dlatego boz
namysłu przyjął  otlarowaną _sobie
walkę 1 Andy Marukas, nowo przyby:
tym litewskim szampfonem.
W trzeciej parze wystąpi Tony

Hoceo, szampjou włoski lekko cięż.
kiej waęl 1 Martin Nelson 'z Nebra:
ska
A czy wiecie kto będzie walczyć w

czwartej parze? Nie. NIkt fony ty!.
ko nasz dobry znajomy, Iwan Pod
dubny, ów rosyjski lew, który prze
szłego roku wzbudził tak wielką sen-
sacle pomiędzy sportowcami, kładąc
swych przeciwników, at. sam ulegi
Stecherowi. Z kim Poddubny będzie
walczył narazie niewiadomo.
Widzimy więc. że futrzejsze zapasy

budzą rupełnie słuszne zalnteresowa:
nie

 

Byzneciści polscy biorą się
do pracy

Neważecy kupey z góry i dolu mia-
sta poczynają się organizować w

 klub, któremu nazwa narazie jeszcze
nie fest nadana. Celen kupców pole

podwójnie wesoły program na PM-
TEK -

skich jest działać w kierunku ulep-
szeń polskich „Interesów. w myśl. ba
słu. „Swój do .Należy się
spodziewać, to zamiary polskich byz.
nesistów zostanę |uwieńczone pomy:
Alnym -wyntkiem, .ponieważ powsięte
zostały. przez głono wpływowych oby.
wateli. , Pracy: rospoczptej przez byz
nesistów nowarskich balety
ang6. -
. e alle
Najlepszą niespodzianką na przysz

"ią gwiazdkę zrobimy, gdy dla swych
krewnych lub znajomych czy to- w

zaprenu-
merujemy -Nowy Jeżeli
nie jest wam wygodnie udać się do
adminietrócji- Nowego _Świata. |to
przyjdźcie do naszego przedstawiciela
na Newark Albina »Rowiit
sklego, po. Street, Newark,
N. J, a on wam chętnie pomoże w
sprawach prenumeraty 1 ogłoszeń.

6 6 +

 

Komitet Ratunkowy jak w poprzed:
nich Iatach zbiora datki na gwiazdkę
dla biednych rodzin. 'Kampanja: fut

ita: Bure datki
mieści się w (lokalu ob. P. Włodyki,
po? 134 Belmont Ave. Pamiętajmy o
biednych rodzinach.

6 6 «
Szkoła Polskiego Klubu _Oświato

wego jest prowadzona nie tylko dla
dzieci członków Klubu Oświatowego,
lecz dln wszystkich obywateli.
Klub Oświatowy w Newarku zorga:

nizował szkołą dla dzieci, by choć w
części zapobiec pospiesznej ameryka.
nizacji dziatwy naszej, Klub Oświa-
towy nio szczędzi zablogów 1 pomocy
finansowej, by szkoła spełnia swoje
zadanio, W tym celu snangazowano
zawodowych nauczycieli, państwo K
Kołodziejczyków, aby dziecku dać
19m1 przyjemną strawę języka pol-
sider
7aKoninie Szkolną,

5. SCHMIDT, Kierowntk

Dwanasta myśliwych, trzy

psy i jeden zając

Tak było w Middle Valley, skąd po-
wróci!! nowarscy  myśliwcy. Nast
nemrodz! włócząc się po zagajnikach
napotkali nad jeziorem zająca siero
tę. „Jeden krzyk rozdari powietrze
„mój.! _Padło kilkanaście strzyłów.
Wszystkie spudłowane Wkoścu wy-
prlfł Sypnfowski ranigc biedne stwo
rzenie, które ro strachu wskoczyło do

Jestora,

Obywatel Okrastóski upolowsł bia.
tą sows, wymbol mądrości 1 z tej oko
zf ma urządzić wielkie przyjęcie dla

 

swych szczęśliwych towarzyszy wy..
clecrkt

 

 

TEATR POLSKI OLIMPIA W NEWARKU

przy' Norfolk i So. Orange Avenue

Doskonała sztuka w 3-ch aktach pod tytulem

„OCZY KSIĘŻNICZKI FATMY"

EXTRA BAZAR GALANTERYJNY

wygrywka różnej galanterji

 

PASSAIC

Odezwa do szan. braci i

i6str Z. N. P. należących do

Gminy 9. w Passaic, N. J.

Rok 1927-jest roklem sejmowym.
Z końcem lata roku następnego od:

bedste slg w Chicago sejm związko-
w, który będzie miał wlele bardzo
ważnych spraw do załatwienia.
Taki będzie ten: sejm, jakie będą

nasze gmlny, ponieważ ro składu na.
szych gmin składać się będzie przed.

 
   

TARCE I

  

| Za I dolara

WESOŁA NIEDZIELA |
1

ł TEATR POLSKI Z NEW YORKU

w Newarku w tą Niedzielę, 21-go Listopada

| W DOMU NARODOWYM
| naKazlmnerzovneguy New York Ave.:
| pf -

ok Sztuka też wesoła nowe śpiewy i kuplety

DAMA W CZARNEM
Wystąpią artyści Teatru Polskiego z New Yorku: T. Wandycą

I. Bandrowska, W. Janota, W. Ochrymowiez, K. Kmicic.
godzin tańca, - Orkiestra doborowa. - Tańce od

| T-ej wieczór, Wodewil o 9-ej, później tańce do 12 w nocy
| Bilety po dolarze, Dzieci połowę płacą. - Bufet na miejscu.

DEVIL

 
 
 

WARSZAWSKI TEATR ŚMIECHU

 

Sala Białego Orła

Marek Windheim

 

Po raz pierwszy w Ameryce

w Piątek, 19-g0 Listopada

W JERSEY CITY

Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

 

Wystąpią w niezrównanym programie własnym

Mar ] a Zelska

Romuald Gierasieński

335 Newark. Ave.

Primadonna OperetkiWarszawskiej
Król humorystówpolskich
Najpopularniejszypiosenkarz. polski.         
   

sejmu.Trzeba zatem zważać na to, abyprzedstawiclelstwo nasze do gminyNr. 9 było fak, najdzielntejsadzTrzeba pamiętać, aby do gminywybierać teraz członków najlepiejuświadomionych, najsilniej duchom| Związku owianych 1 tdeją jego prze-Jetych.Od kierownictwa bowiem związko-wego w grupach, gminach, okręgach1 w całym Związku zależy rozwójogólny naszej organizacji i ej spraw.J. MANKOWSKI, Prozez Gmłój,A. KARWAN, Sekretarz.
CAMDEN, N. J.

W niedzielę, dnla 21-50 listopada, ogodzinie 7:30 wieczorem, w sai ko-śctoln narodowego odbędzie sig zehra-nie, na którem będzie" przemawiaćksiądz M. Ławntcki o sytuacji w Pol.sce. -Ksłądz Ławntcki przed kilkudniamt z Polski na swoje da-wne stańowisko,

Bal Weteranów
Wetorani armji polskiej w Elizabeth, N. I, urządzają wielki bal wsobotę, dnia 27.50 Nstopada r. b. wSokolt, po. 156 'Third Street, w Elerabeth, N. J. Początek o godzinie rmej. wieczorem.
PECHOWA- SPRAWA
SOMERVILLE, 17 listopada.-FEkspert broni w procesieHell Mills niebezpiecznie zapadłna zdrowiu po gwałtownym ata»ku sercowym w Bonnie BuzuSanatorium w Scotch «Plains.Zmarł wczoraj na suchoty waż-

 

 

ny świadek z początkowegookresu sprawy, salunista wę-gierski Batmer, ojciec PearlBahmer, figurującej i obecnie wrozprawach sądowych; przysię-gły Nr. 5 Daley otrzymał wia-domość z domu, że spaliły się je-go zabudowania i udał się tamniedzielę. w zaw-muwie

 

 

Do Członków Komitetu im. Piłsudskiego

w Manhattan, Greenpoint i So. Brooklyn

F Ażeby pomóc strajkującym robotnikom tkackim w Passaic, N
i okolicy: na Bazarze, który dzisiaj, jutro i w sobotę odbędzie się w
Domu Narodowym, 261 Driggs Ave., w. Greenpoint, Komitety im.
Piłsudskiego urządzają własny kiosk podczas" Bazaru.

Trzy wymienione Komitety jako najbliższe w. okolicy mają do-
starczyć codziennie wieczorem członków i członkiń do pomocy na
Bazarze:

. Przypominam, że obywatele i obywatelki delegowani przez Ko.
miłety muszą stawić się na miejscu Bazaru nie później jako godzinie
6-ej wieczorent, gdzie otrzymają odpowiedni dział pracy i instrukcje.

W. B. BLAZEWICZ
›prezes Komitetu nr. 1-szy. .
 

ZBRODNIA POD DZIKĄ JABŁONIĄ (Ciąg dalszy ze str. 1-ej)jako o istotach tępych i grubo-skórnych, nie «mogących -zrozu.mieć uczuć wyższego porządku icałej wzniosłości tego sentymen-talnego raczej niż zmysłowego stosunku. „Daty słodkich rendez-vous. Wzmianki o niemniej słodkich kach, które przygo-towywała dla niego przed pikni-kami. 1 wszystko to z ciągłem powoływaniem się na Boga, „któryzawsze czuwa nad nami,wszystkowidzi i wszystko słyszy". Słowempsychologja dziewczynki modlą-cej się do Pana Boge, by mamawychodząc z domu, zostawiła nastole szafy z-konfitura-mi. ; .Nowy świadek Ira Nixon sa-lesman, twierdzi, że znajomy jegoSoper opowiadał mu jak spotkałpastorowg z braćmi u wylotualei de Russey's wsiadających dosamochodu w wieczór zbrodnipod dziką jabłonią. Zbija te ze-znanie sam Soper. Nie opowiadałNixonowi o takiem spotkaniu.-Przysięgł nie mogą :zrozumiećaż takjaskrawej rozbieżności wzeznaniach świadków, zbijającychsię wzajem. Prawdą jest tylko to,że świadek widział samochód, wktórym siedzieli dwaj panowie |jedna pani w letniem palecie. -Takie samo towarzystwo w sa.mochodzie widziała i Gibson. Iona też zauważyła letnie palto,zanim w jadących poznała jużjak twierdzi z całą dokładnościąpastorową,. jej brata Willie i jejkuzyna Carpmdera W później»

szych zpznamach Gibson Carpen-
der przeistoczył się w Henry
Stevensa. Świadek, który widział
pastorową Hall wracającą o go-
dzinie 2:30 w nocy do domu z ko-
ścioła, gdzie szukać miała męża,
też zauważył letnie palto,
Zeznania powyższe wiążą 0s0-

by pastorowej i braci Stevensów
z miejscem i czasem zbrodni i wy
pełniają poniekąd lukę, jaka po-

wstała w oskarżenia, gdy Gors-

lin, namyśliwszy się czy rormy-

śliwszy się, cofnąłswe pierwotne

zeznania, zapamiętane przez de.

tektywa z agencji Burns'a. Obro.
na kwestjorująca od a do z pra-
wdomówność „pig women",Gib-
son, zaczyna być w kłopocie. -
Gibson ma jutro przybyć, do są-
du'na noszach szpitalnych. Jeżeli
obrona nie „rozbije" tych jej ze-

NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 18 LISTOPADA, (THURSDAY, NOVEMBER 18), 1926
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CENTRALA POLSKA:
LECZNICZA

„DR.ŁozaZAMOJSCIE
Ave. reo trih St, NwiPiętro Nr. 8

swej-Illa!od ostrych 1 ohronicz.
nych chorób mętczyc1 kobiet,
rhorbh skórnych,kitu! mm'-lnych

X' malhysw niedxielLot 10, do 1 W
Teietin, Stuyvesant „”W”

   

 

kobiece
lryuuelrńlpwn-unum:

    znań z kretesem, to
ukuje z nich ten poszukiwany i
zdaniem Simipsona znaleziony
klucz od tajemnicy starannie wraz
z trupami -„zakopanej -w ziemi
przed 4 laty", To też pojawienie
się Gibson w sądzie będzie mo-
mentem najmocniejszych wrażeń
w całej sprawie.
Pomijamy zeznania świadków

minorum gentium, którzy stawa-
I1 pprzed sądem ale nie dorzucili
żadnych nowych szczegółów do
sprawy

THOMPSONVILLE, CONN.

Wielka Ameryka obchodzi w tym
roku 180etnię rocznicę swej. niepo-
dległości.

Dyrekcja Domu Narodowego Pol:
sklego łgcznio z wszystkiem! polskie
ml towarzystwami zaprasza wszyst
kie miejscowe towarzystwa. amory
kwńskie oraz wszystkich obywateli
naszego miasteczka Thompsonyille,
Conn. do wzięcia udziału w Obcho-
dzie Kośctuszkowskim.
Przemawiać będą najwybitniejst

mówcy w języku polskim 1 angle
sklm, którzy przypomną nam wielkie
wysiłki naszych praojców, pomiędzy
którymi znajdował się nasz wielki
mąż Tadeusz Kościuszko, który wal.
czył jako generał za wolność Amery.
kow roku 1716.
Obchód odbędzie się dnia 2150 II-

stopada, w niedzielę, o godzinie dru.
zlej po południu, w Domu Narodo-
wym Wawel.

<- KOMITET OBCHODU.
 

Wstępujcie do Komitetów

 im, JózefaPiłsudskiego!
 

Philadelphia i okolica

Weterani Armii Polskiej,, Placów.
ka Nr. 50 9. W, A. P. urządza wielki
zołnierski bai, dnia 20-g0 Nstopada r.
b, w sali Klubu Hnrmnnjl, pn. 2404

Orthodox 1 Bermuda Stree
Początek o godzinie 7 :o wieczór,
Wstęp 50 centów od osoby.

Maly Sinecki pokasany przez

wicieklego psa

Wielki pies, który się onegdaj
wściekt w mngxllland Gity, po-
kąsał 5 osób, zanim zabity zo-
stał przez policjanta,. a między
innemi pokąsany został dwuna-
sto-letni Staś Sinecki, 105 Pear-
sall at; Long Island City.

Ze Szpitala Pol. w Fifadglfji
 

Zaprzeczamy fałszywym
pogłoskom

Po opuszczeniu Filedelt)i przez za:
łożycieln Szpitala Polskiego dr. M. E.
Smoczyńskigo, poczęły się ukazywać
po niektórych dzielnicach polskich tal.
szywa pogłoski, które nie mając naj:
mniejszej podstawy tylko szkodę czy
nig. szpitalowi,
Pogłoski jak lad. -że

Zdaje sig, to nasze wyjaśnienie po-
winno być wystarczające. Co do wyja:
zdu dr. Smoczyńskiego, ciekawym
mote sam doktór My

Under-
Ta:mumCorona,
waud Cz2 Jacioo
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WET, NURSE |potrzeba -natychmiast
Bartell 980-(ith Street, Brooklyn,

w. Y ain
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do 35, kucharki, pomocniezki, order

cooks, bakers, steam table, prey ka-
wie, sandwiches, sałat, szklanek,. «re-
bra, naczynie, stała praca. dobra za
płata, awans, bez niedzieli, Sebratt's,
56 West 2rd Streat. con

Poszukiwania
(Information Wanted)

POSZUKUJE dwóch męższym na wj.
Sw worl

160 » St. Broktsn

  

ush

metcayina. poszuk
"John #7 gs

SAMOTNY m
kel

New v

rnax'nlu
6/o Nowy
POSZUKUJĘ

-

samotnej kobiety

-

Tub

mieszkanie
Hako: tit Skt F"

(36-119) 

 
możemy powiedzieć, to zasługą dr.
Smoczyńskiego jest, Iż dzięki jemu
Bzpltal Polski jest 1 istnieje 1 przy
pomocy ogółu 1 przy dobrem
mientu zostanfo ulepszony 1
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Obecnie miejsce dr Smoczyńskle›
go zajmuje dr. Wojczyński, w ponie-
działki, środy 1 piątki, od godziny 12
do 12:30 po południu, a dr. Kownacki
wtorki, czwartkt 1' soboty, od godziny
12, do 12:30 po połudptu. 'Doktór W.
5. Nied ma klinikę. oczu, nosa 1 gard:
ła w poniedziałki, środy 1 piątki od
godziny 11 do 12 w południe.
Za Komitet Szpitala Polskiego,
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wskle, albo że dr. Smoczyński zabrał
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wybranych na rocznem zebraniu ! nie
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